
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZĘWKRAKOWS KANRINDEKSU 3501?

Dziennik PblskleJ Zjednoczonej Partii Robotniczej
Kraków • Nowy Sącz • Tafnów ■ Czwartek, 1986—12—11 ® Nr 289 (11780) ® Rok XX1ŹVIII ® Cena 8 zł Wyd. 1

Jaki będzie Uniwersytet Jagielloński w roku 2000?
W. Jaruzelski przyjął ministra

Nagroda „Krakowskiej Kuźnicy"

Najstarsza uczelnia czeka

na nowe inwestycje
Rada Społeczna UJ pod przewodnictwem Józela Gajewicza popiera plany rozwoju nczeWI

(Iaf. wŁ) Uniwersytet Ja­
gielloński posiada 65 obiek­
tów naukowo-dydaktycznych,
z których połowa mieści się
w budynkach zabytkowych, a

tylko 30. proc, stanowią obiek­
ty nowe, powstałe w latach
1960—68 na 600-lecie UJ. Od

tej pory najstarsza polska
uczelnia czeka na dalsze in­
westycje. O niezwykle trud­
nej sytuacji lokalowej niech
świadczą chociaiżby niedawne
dramatyczne wręcz zdarzenia

. w Collegium Wróblewskiego...
Przekazywane uniwersyteto­
wi zrewaloryzowane budynki
nie rozwiązują problemów,
choć 1 takie, nawet doraźne
rozwiązania są potrzebne.

W opracowanym w uczelni
programie jej rozwoju do
roku 2000 mówi się o upo­
rządkowaniu najpierw bu-

spraw wewnętrznych CSRS
WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR Wojciech

Jaruzelski przyjął 10 bm. ministra spraw wewnętrznych
CSRS Vratizlava Yajnara. Min. Vajnar przewodniczył de­
legacji Federalnego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
CSRS przebywającej w Polsce w dniadh 8—10 bm. na za­
proszenie członka Biura Politycznego, ministra spraw we­
wnętrznych gen. broni Czesława Kiszczaka.

W spotkaniu uczestniczyli Czesław Kiszczak oraz amba­
sador CSRS Jirzl Dfvisz.

„Kowadło" dla prof. Henryka Jabłońskiego

dymków znajdujących się w

samym centrum Krakowa, a

potem stopniowo w innych
częściach miasta. W Balicach
1 Aleksandrowicach projektu­
je się budowę nowych obiek­
tów m. im. ,dla nauk społecz­
nych i przyrodniczych. W
rejonie tym powstałby cały
kompleks, na który składały­
by się np. centrum badania
zadłużenia, centrum badania
opinii społecznej, szkoła dla
tłumaczy, fabryka aparatury,
a także zaplecze socjalno-by­
towe. Tę wielka, inwestycję
należałoby rozpocząć naj­
później w połowie lat 90., za­
stanawiając się też nad zmiat-
ną lokaliłtaęjł (np. w rejonie
os. Piaski) uwzględniając
teren już uzbrojony. Popra­
wa bazy lokalowej oraz wy­
posażenia w sprzęt i apara-

turę stanowi podstawowy wa­
runek dalszego rozwoju UJ.
Uczelnia ma bardzo szcze­
gółowy program wprowadze­
nia komputeryzacji, mai też
część środków na zakupy,
lictey jednak na1 pomoc
tawłasżcza zakładów pracy, nie
może bowiem wykorzystać
zarobionych przez siebie
dewiz..

Jak w najbliższych latach
rozwijać się będzie działal­
ność naukowa i dydaktyczna
uniwersytetu? Na pewno
będzie .ona bardzo elastyczna
i. jeszcze bardziej związana z

praktyką dnia codziennego.
Oprócz rozwoju obecnych kie­
runków, nie tylko teoretycz­
nych, większy nacisk położy
się na rozwój nauik grainiiczą-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radziecka propozycja w Wiedniu:

zwdsć do Moskwy konferencję na temat

współpracy humanitarnej
WIEDEŃ (PAP). W środę — w Międzynarodowym Dniu

Praw Człowieka — odbyło się plenarne posiedzenie dele­
gacji 35 państw uczestniczących w spotkaniu KBWE Wie­
deń '86.

Przybyły do Wiednia pierwszy zastępca ministra spraw
zagranicznych ZSRR Anatolii Kowalow wniósł z porucze-
nia kierownictwa radzieckiego propozycję zwołania do
Moskwy reprezentatywnej konferencji na temat rozwoju
współpracy humanitarnej państw uczestniczących w

KBWE. Strona radziecka proponuje rozpatrzenie na tym
forum problemów kontaktów między ludźmi, informacji,
kultury i oświaty, to jest taki krąg problemów współpra­
cy humanitarnej, jaki określony jest w helsińskim Akcie
Końcowym KBWE — poinformował wiceminister Anatolij
Kowalow na konferencji prasowej po posiedzeniu plenar­
nym.

(Inf. wł.) Polityk, działacz
ruchu robotniczego, historyk,
badacz dziejów głównie XIX i
XX wieku, autor m. in. takich
pozycji jak: „Narodziny dru­
giej Rzeczypospolitej 1918—
1919”, „U źródeł teraźniejszo­
ści”, przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa, prof. Henryk
Jabłoński otrzymał wczoraj w

„Krakowskiej Kuźnicy” hono­
rową nagródę tego klubu „Ko­
wadło”. Jest ona przyznawana
przez Społeczną Radę Ośrodka
autorom wybitnych dzieł lub
inicjatyw społecznych.

Nagroda ta — stwierdził wi­
ceprzewodniczący rady I-
gnacy Trybowski — jest do­
wodem uznania nie tylko osią­
gnięć Henryka Jabłońskiego w

dziedzinie myśli historycznej
(pionierskie prace z dziejów
najnowszych oraz studia po­
święcone polskiej lewicy u za­
rania niepodległości), ale i po­
dziękowaniem za ogromny
wkład w odnowę zabytków
Krakowa, w upowszechnianie
idei odnowy zabytków i zjed-

Fot.: Otto Link

nywa/nla dla niej sojuszników
na całym świecie.

Prof. Józef Buszko przed­
stawił zarys dorobku nauko­
wego Laureata. Przypomni­
my, że Henryk Jabłoński pra­
cę naukową rozpoczął na 5 lat
przed wybuchem II wojny

światowej, a rozprawę doktor­
ską na Uniwersytecie War­
szawskim napisał mając 25 lat.

Laureat, dziękując za nagro­
dę, nawiązał w swym wystą­
pieniu do związków z Krako-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa
M. F. Rakowski wśród mostostalowców 1 krakowskich dziennikarzy W Czechosłowacji kolejlna awaria

w sprawie udaremnionego przemytu
w Świnoujściu

WARSZAWA (PAP). Jak
już informowaliśmy, 29 listo­
pada na przejściu granicznym
w Świnoujściu w samocho­
dzie ciężarowym prowadzo­
nym przez obywatela szwedz­
kiego Lennarta Joerna, ujaw­
niono ponad 8-tonowy ładu­
nek sprzętu poligraficznego i
elektronicznego przeznaczony
dla tzw. podziemia. Zakwes­
tionowano m. in. wysoko wy­
dajne maszyny offsetowe, ra­
diostację o dużej mocy i za­
sięgu, sprzęt komputerowy,
znaczne ilości farby drukar­
skiej. wiele tysięcy matryc,
wydane za granicą antypol­
skie książki i broszury.

O dotychczasowych wyni­
kach śledztwa w tej sprawie
poinformowali 10 bm. nakon-

ferencji prasowej w Warsza­
wie dyrektor Biura Śledcze­
go MSW — płk Jerzy Kar­
pacz oraz rzecznik prasowy
ministra spraw wewnętrz­
nych ppłk Janusz Olkiewicz.

Odwołując się do komen­
tarzy prasy zachodniej ppłk
Olkiewicz powiedział, iż z

wielkim ubolewaniem pod­
chodzimy do faktu, że teren

Szwecji, kraju z którym łą­
czą nas sąsiedzkie stosunki,
jest podstępnie 1 z pełnym
wyrachowaniem wykorzysty­
wany przez naszych wrogów.
Doniesienia te, zaznaczył,
prezentowane częstokroć jako
różnego rodzaju „rewelacje”
dotyczyły nie tylko .osoby
szwedzkiego kierowcy, ale

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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(X)
® „Polskiego demu nie rujnujmy, a naprawiajmy

wspólnie” — to podnoszące się zewsząd głosy ludzi, za­
trwożonych o przyszłość kraju. Nie ma ważniejszej spra­
wy niż porozumienie narodowe. ® Lakoniczne informa­
cje o spotkaniach Wojciecha Jaruzelskiego z przedstawi­
cielami związków katolickich: „Pax”, ChSS, PZKS, pry­
masa Glempa z kierownictwem „Solidarności”, kardynała
Macharskiego z przewodniczącym Regionu „Małopolska”,
a także I sekretarzem KK PZPR w Krakowie Krystynem
Dąbrową i prezydentem miasta Józefem Gajewiczem.
Przebieg rozmów nie jest znany, ale nie ma wątpliwości,
że chodzi o to, by oddalić widmo konfrontacji. © Na rę­
ce Wojciecha Jaruzelskiego napływają telegramy od or­
ganizacji partyjnych: „Egzekutywa Kolejowego Komitetu
Zakładowego PZPR w Krakowie w oparciu o konsulta­
cję z organizacjami Węzła Kraków popiera ideę Frontu
Porozumienia Narodowego. Występujemy o natychmiasto­
we podjęcie rozmów na najwyższym szczeblu z udziałem
przedstawicieli wszystkich sił społeczno-politycznych. (...)
Wnioskujemy, aby rozmowy te odbyły się pod obserwa­
cją posłów ze wszystkich klubów poselskich..." Egzekuty­
wa KZ PZPR Stoczni Gdańskiej im. Lenina: „Uważamy,
że jedynym realnym wyjściem z kryzysu jest zgoda na­
rodowa, ład i porządek sprzyjający tworzeniu dóbr naro­
dowych i pomnażaniu dochodu narodowego. Domagamy
się uczciwego i rzetelnego dialogu oraz rozwiązywania
spornych problemów na drodze rokowań, w poszanowa­
niu prawa i godności narodowej". ® „W pełni solidary­
zujemy się z propozycją I sekretarza Komitetu Central­
nego PZPR i premiera Wojciecha Jaruzelskiego o utwo­
rzeniu autentycznego Frontu Porozumienia Narodowego.
Wszyscy Polacy, niezależnie od swych przekonań i różnic
ro poglądach muszą zasiąść do stołu i zjednoczyć się w

działaniu na rzecz naszej Ojczyzny — socjalistycznej Pol­
ski. Front Porozumienia Narodowego pomiędzy partiami
politycznymi, Kościołem, związkami zawodowymi, stowa­
rzyszeniami twórczymi musi być prowadzony na gruncie
porozumienia duchowych, materialnych i kulturowych
wartości narodu i społeczeństwa polskiego", (z uchwały
KD PZPR Kraków — Nowa Huta). @ Kardynał Machar­
ski podczas uroczystości poświęcenia sztandaru „Solidar­
ności” w Zakładach Energetycznych: „(...) Nie żadna
inna moc 1 nie żadna inna siła, jak tylko miłość
naszej wspólnej ojczyzny 1 ludzka mądrość mogą posłu­
żyć dla zbudowania lepszego mieszkania dla Polaków na

polskiej ziemi. Niech się każdy Polak wyzbędzie jakiej­
kolwiek myśli o konfrontacji sił. Niech zapomni o tym,
że może być inna moc 1 inna siła, jak moc miłości i ro­
zumu, która ludzi prowadzi do braterskiej między Pola­
kami rozmowy..." ® Roman Malinowski, prezes NK ZSL:
„Jednoznacznie wypowiadamy się za tworzeniem wielo­
stronnego Frontu Porozumienia Narodowego, w oparciu
o Konstytucję PRL. Współpraca w ramach tego frontu
powinna mieć charakter partnerski, równorzędny, z za­
chowaniem przez wszystkich uczestników porozumienia
ideowej tożsamości. (...) Z istoty FPN wynika także kon­
cepcja systemu władzy. Uważamy, że w tym systemie
powinien zwiększyć się udział (...) bezpartyjnych i przed­
stawicieli środowisk katolickich".

Przezwyciężmy tę przeciętność!
(Inf. włj Jeszcze przed

rozpoczęciem pierwszego spot­
kania w wypełnionej po brzegi
świetlicy „Mostostalu” słysza­
ło się głosy: „warto przyjść
na spotkanie, bo Rakowski
mówi o wszystkim otwarcie,
jest niekiedy kontrowersyjny, — niestety — z realnych mo-

ale przez to ciekawy w odbio­
rze". Po wstępnym wystąpie­
niu zaś, kiedy padło kilkadzie­
siąt trudnych pytań, wicemar­
szałek Sejmu z całą szczerością
powiedział na głos jakby sam

do siebie: „Dobrze ci tak, po
coś chłopie pchał się na to

spotkanie!"

Sytuacja społeczno-gospodar- brakuje niektórych surowców
cza naszego kraju — mówił w i materiałów), tworzy barierę
odpowiedzi na liczne pytania' psychologiczną: hamuje śmia-
— jest wciąż I trudna. To co

zamierzamy osiągnąć do 1990
roku nie odpowiada oczekiwa­
niom społecznym, lecz wynika

żliwości. Pamiętajmy jednak
— odnosząc te zamierzenia do
1978 roku — że wówczas
znacznym stopniu żyliśmy na

kredyt. Bardzo bolesne są
skutki naszego zadłużenia (ok.
35 miliardów dolarów i ponad
6 miliardów rubli). Ogranicza
ono import oraz eksport (bo

w

łość w podejmowaniu decyzji
na różnych szczeblach.

Niezwykle trudna sytuacja
powstała w ostatnich latach w

wielkich aglomeracjach: w

Warszawie, na Śląsku, w Kra­
kowie, w Łodzi i w Trójmie-
śc-ie, gdzie infrastruktura
stworzona w większości w la­
tach 50. i 60. jest już bardzo
przestarzała i. rodzi trudne, do
rozwiązania problemy ekolo­
giczne, komunalne itp.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Stan środowiska naturalnego

miejscowości uzdrowiskowych pogarsza się

Jak tak dalej pójdzie,
nie będą nas już uzdrawiać

WARSZAWA (PAP). Stan
środowiska przyrodniczego w

miejscowościach uzdrowisko­
wych — to 10 bm. główny
temat posiedzenia Naczelnej
Rady Uzdrowisk 1 Wczasów
Pracowniczych.

Z materiałów przygotowa­
nych przez Ministerstwo Zdro­
wia i Opieki Społecznej, jak
również i dyskusji wynika

jednoznacznie, li w ostatnich
latach pogorszył się stan śro­
dowiska przyrodniczego w u-

zdrowiskach. Wiele z nich nie
ma wciąż oczyszazalnl ścieków
— np. Ciechocinek, Inowro­
cław, Busko, Szczawnica.
Wiele miejscowości, w któ­
rych leczymy się nie posiada

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Odra znów zanieczyszczona
Rzeką płynie 50 ton oleju opałowego

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje rzecznik prasowy
ministra ochrony środowiska
i zasobów naturalnych, w

czasie systematycznej lu­
stracji Odry stwierdizono, że
na terenie Czechosłowacji na­
stąpiła kolejna awaria, w

wyniku której do wód tej
rtzeki przedostał się olej opa­
łowy. Wielkość wycieku oce­
nia się na ok. 50 ton. Ekipy
kierowane przez pełnomocni­
ka ministra ochrony środo­
wi sika i zasobów naturalnych
przystąpiły dlo akcji usuwa­
nia oleju oraz zabezpieczania

wód Odry przed rozprzestrze­
nianiem się zanieczyszczeń.
Ujęcia wody dla celów prze­
mysłowych zostały zabezpie­
czona.

♦

Jak pisze korespondent
PAP w Katowicach natych­
miast przystąpiono do akcji
ratunkowej, powiadomiono
m. in.. jedhostkę wojsk inży­
nieryjnych, której żołnierze
przystąpili do rozbudowy
zapór, Ustawiania nowych
oraz usuwania zanieczyszczeń.

Zdaniem Prokuratury Generalnej

Nadal istnieją „przeciekiu
leków psychotropowych,
maku i konopi

WARSZAWA (PAP). Usta­
wa z 31 stycznia 1985 r. o

zapobieganiu narkomanii i wy­
dane na jej podstawie rozpo­
rządzenia wykonawcze wciąż
nie są w pełni przestrzegane.
Wykazała to kontrola, jaką
przeprowadziły w 16 woje­
wództwach w pierwszych
trzech kwartałach br. proku­
ratury wojęwódzikie i rejono-

do narkomanów
we. Dotyczyła ona przede
wszystkim reglamentacji oraz

obrotu środków służących do
wyrobu narkotyków.

Poinformowano o tym 10
bm. w Warszawie na konfe­
rencji prasowej zorganizowa­
nej przez Prokuraturę Gene­
ralną, która poświęcona była

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Kilka rozsądnych uwag profesora Akademii Górniczo-Hutniczej

W sprawie dolomitu
Po nieoczekiwanej dyskwa­

lifikacji dolomitu „Vis" w

kraju zawrzało. Wydaje
potrzebna rzetelna
cja na ten temat.

Nazwa dolomit
wana w dwojakim
Po pierwsze dotyczy minera­
łu, który pod względem che­
micznym jest podwójnym
bezwodnym węglanem wap­
nia i magnezu. Skład chemi­
czny jego odmian występu­
jących w przyrodzie nigdy
nie odpowiada idealnemu

się
informa-

jest uży-
znaczeniu.

wZorowi chemicznemu: od­
miany te zawsze zawierają
domieszki innych pierwia­
stków, niekiedy także wrostki
innych materiałów. Zależy to
od środowiska w jakim po­
wstały. Minerał dolomit nie
jest produkowany na skalę
przemysłową.

Nazwa dolomit stosowana

jest również do skał zasob­
nych w minerał dolomit
(skały dolomitowe, które są
wykorzystywane do różnych
celów w ilościach sięgają-

cych milionów ton rocznie).
Skały te powstają w różnych
środowiskach i w warunkach
geologicznych. Znane są
karbonatyty dolomitowe, za­
sobne w minerały strontu,
fluoru, pierwiastków ziem
rzadkich i inne. Ich powsta­
nie wiąże się z działalnością
magmy. W Polsce nie są zna­
ne ich złoża.

Jak gdyby na przeciwleg­
łym krańcu zróżnicowanego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(8) 10 BM. ODBYŁO SIĘ

zebranie sprawozdawczo-
wyborcze Oddziałowej Or­
ganizacji Partyjnej na Wy­
dziale Przemysłu Akademii
Ekonomicznej jm. Karola
Adamieckiego w Katowi­
cach., W zebraniu uczestni­
czył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów Zbigniew
Messner, który jest człon­
kiem tej OOP.

MINISTER obrony naro­
dowej PRL, gen. armii Flo­
rian Siwicki został przyjęty
przez przewodniczącego
Prezydium SFRJ Sinana
Hasaniego. Podkreślono po-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Rozpoczyna się w sobotę w Dębicy

II Ogólnopolski Festiwal

Filmów Animowanych
W roli jurorów —1400 dżieci Główna nagroda

„Oskar” znad Wisłoki

W sobotę 1 niedzielę Dom
Kultury Dębickich Zakładów
Opon Samochodowych w Dę­
bicy wspólnie ze sceną „Ku­
buś” Młodzieżowej Agencji
Kulturalnej z Krakowa orga­
nizują drugi już Ogólnopolski
Festiwal Filmów Animowa­
nych. W festiwalu udział za-

powiedziały cztery wytwórnie:
Wytwórnia Filmów Rysunko­
wych „Semafor” z Lodzi, Wy­
twórnia Filmów Telewizyj­
nych „Poltel” z Poznania, Stu­
dio Miniatur Filmowych z

Warszawy i Studio Filmów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Brakuje 109 min zł dla dzieci niepełnosprawnych W przyszłym roku

masz serce dopomóż! Jednorazowo

WARSZAWA (PAP). Obok
leżących w łóżeczkach cho­
rych dżieci na tej samej sali
odbywają się zajęcia wycho­
wania fizycznego. W takich
niestety warunkach uczy się
i mieszka 80 dzieci upośle­
dzonych umysłowo' 1 kalekich
w Łubfekach pod Warszawą.
Specjalna szkoła podstawowa
i prowadzony przez, „Caritas”
internat mieści się w nie przy­
stosowanych do tego celu dre­
wnianych barakach z począt­
ku wieku.

Przed rokiem ludaie dobre]

woli zawiązali Społeczny Ko­
mitet Buidowy Szkoły dla
Dzieci Niepełnosprawnych. Pa­
tronat nad przedsięwzięciem
objął wicepremier Zbigniew
Gertych.

Zwrócono się o pomoc do
społeczeństwa, do instytucji,
zakładów pracy z całego kra­
ju. Dotychczas na konto ko­
mitetu
min zł.
podjęło
rzeczowe

napłynęło ponad 41
Wielu ofiarodawców
także zobowiązania
— np. wykonanie

wyjmiesz więcej
WARSZAWA (PAP).

Sztab specjalistów pracuje
nad usprawnieniami obsłu­
gi klientów w kasach PKO
— powiedział dziennikarzo­
wi PAP dyrektor Departa­
mentu Wkładów Pienięż­
nych

' Ludności NBP w

Warszawie Marian Bartko­
wiak. W przyszłym roku
zamierza się m. in. podwyż­
szyć górny pułap wypłat z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„Gazeta Krakowska" rozmawia z doc. doc. Wiesławem Jaslobędzkim i Ziemowitem J. Mikołajtisem

Wieliczkę należy ocalić
Ftzcssto trzy lata działa Na­

rodowe Towarzystwo Miłośni­
ków i Ochrony Światowego
Zabytku Kopalni Soli Wielicz­
ka, mające swą siedzibę w

Warszawie. Jak sama nazwa

wskazuje, powstało ono w ce­
lu ratowania tego pomnika
kultury narodowej. O działal­
ności, celach i zamiarach To­
warzystwa rozmawiamy z wi­
ceprezesami doc. doc. WIE­
SŁAWEM JASIOBĘDZKIM i
ZIEMOWITEM JERZYM MI-
KOŁAJTISEM.

— Nasze Towarzystwo —

mówią obaj działacze — pra­
gnie podpowiedzieć, co trze­
ba robić, by ten wielki skarb
kultury narodowej uratować
dla potomności. Nie chcemy
się mieszać w sprawy techni-

czne, Jesteśmy społecznym
ciałem opiniodawczym 1 po­
stulującym, pomimo że, oczy­
wiście, zrzeszającym specjali­
stów.

— Co więc, sdanlem Panów,
trzeba robić?

— Ostatnio byliśmy obecni
na posiedzeniu Komisji Ochro­
ny Zabytków Rady Narodo­
wej m. Krakowa, korzystając
z uproszenia przewodniczą­
cego Apolinarego Kozuba. Wy­
słuchaliśmy informacji o pro­
gramie ratowania kopalni,
który obejmuje długi okres,
bo aż 30 lat. Uważamy, że

cały program jest bardzo in­
teresujący i dobrze przemy­
ślany, choć istnieje jedna
kwestia, która budzi nasz nie­
pokój. Pomieszczono w tym

dokumencie w jednym rzędzie
kilka elementów 0 różnym
ciężarze gatunkowym. Problem
ochrony dzieł sztuki w żupach
solnych postawiono np. obok
odnowy zabytkowych stajni.
Naszym zdaniem sprawę o-

chrony dzieł sztuki w kopal­
ni należy potraktować zupeł­
nie odrębnie.

— Czy takie wyodrębnienie
nie byłoby zabiegiem czysto
formalnym? ,

— Wcale nie. Jest to od­
rębny temat, którego realiza­
cja wymaga nie tylko dużych
środków, ale też specyficznych
metod. Proponujemy w tym
zagadnieniu wyodrębnić dwie
grupy działań: odnowę pod­
ziemnych kompleksów archi­
tektonicznych — np. kaplic

oraz ochronę rosżb i płasko­
rzeźb. Z tym wiąże się wiele
spraw, jak np. odcięcie dla
zwiedzających tych najibar-
dziej zagrożonych miejsc,
zmniejszenie zawilgocenia, re­
dukcja czynnych nacieków
oraz likwidacja przesączania
wody. Nadto należy poprawić
istniejący system wentylacji i
klimatyzacji.

— Uważano dotąd, *e Jest
on zupełnie dobry...

— Owszem, dla potrzeb wy­
dobycia, ale nie dla zabezpie­
czenia zabytków. Pod ziemię
wtłacza się bowiem powietrze
z okolic Krakowa zanieczysz­
czone związkami siarki, któ­
ra pogłębia proces ługowania
soli. Dochodzi do niszczyciel­
skiego zetknięcia związków

pry-

bro-

wy-
dzia-

starki i solą. Ługowanie przy­
spiesza zacieranie konturów
rzeźb, doprowadza do powsta­
wania na nich odprysków, co

popularnie określa się
zoczeniem rzeźb.

— Jak się przed tym
nić?

— Ni® jest to łatwe,
maga wielu równoległych
łań. Przede wszystkim nale­
ży założyć filtry. Oczyszczą
one powietrze, które do ko­
palni wchodzi wąskim wlo­
tem. W miejscach gdzie znaj­
dują się zabytki i rzeźby, prze­
pływ powietrza musi być sta­
bilny, czyli wymuszony. Przy
samoczynnym przepływie u-

derza ono z różną siłą na ró­
żne miejsca rzeźb 1 doprowa­
dza do ich niszczenia. Trzeba

zacząć badać regularnie wil­
gotność i stabilność tempera­
tury powietrza przez automa­
tyczne urządzenia stosowane

powszechnie w muzealnictwie
i odpowiednim zaadaptowa­
niem tych urządzeń do warun­
ków tego typu skansenu pod­
ziemnego.

— Czy konieczne są aż tak
duże środki ęstrożności?

— Czas najwyższy, aby za­
cząć to robić, gdyż rzeźby w

podziemiach kopalni bardzo
już ucierpiały. Przypatrzmy
się dobrze różnym detalom w

ołtarzach kaplicy bł. Kingi.
Kolumny noszą wyraźnie śla­
dy zniszczeń, zauważamy u-

bytlki w kapitelach i bazach.

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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NATO odrzuca ofertę bezpośrednich
kontaktów z Układem Warszawskim

BRUKSELA (PAP.). Sekretarz generalny Paktu Północ­
noatlantyckiego Peter Carrington odrzucił w środę na

konferencji prasowej w Brukseli możliwość bezpośred­
nich kontaktów między przedstawicielami NATO i orga­
nizacji Układu Warszawskiego. Potwierdzając, iż gen.
Bernard Rogera otrzymał propozycję spotkania się z mar­
szałkiem Wiktorem Kulikowem oraz iż przewodniczący
specjalnej grupy NATO ds. kontroli zbrojeń konwencjo­
nalnych, zastępca sekretarza generalnego Paktu Atlantyc­
kiego Marcello Guidi otrzymał propozycję nawiązania bez­
pośredniego kontaktu z grupą roboczą państw członkow­
skich Układu Warszawskiego ds. redukcji wojsk i zbrojeń
konwencjonalnych, Peter Carrington powiedział, iż oferty
te zostały odrzucone.

Przebywająca od poniedziałku w Krakowie delegacja z

Kijowa, którą goszczą władze polityczne i administracyjne
dzielnicy Podgórze, złożyła wczoraj kwiaty na grobach żoł­
nierzy radzieckich koło Barbakanu oraz pod pomnikiem
wodza Rewolucji Październikowej W. I. Lenina w Nowej
Hucie. Kwiaty składali w towarzystwie sekretarza KD PZPR
— Podgórze — Henryka Dębiczaka, Aleksandr Wasiliewicz
Butkow — kierownik delegacji, kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego Szewczenkowskiego Komitetu Dzielnicowego KPU,
Świetlana Pietrowna Pojezd — sekretarz organizacji partyj­
nej Zjednoczenia im. T. T. Szewczenki, Włodzimierz Iwanow
Czeriednlczenko — sekretarz organizacji partyjnej naukowo-
produkcyjnego Zjednoczenia MASMA.

Wczoraj goście zwiedzili również KZE „Telpod” i KZO
„Vistula”. Spotkali się z aktywem zakładowym obydwu
przedsiębiorstw, omówili warunki dalszej współpracy z ki­
jowskimi zakładami produkcyjnymi o podobnym profiłu.

(ml) Fot. Otto Link

tjgloszenia tr

CIĄGNIK własne) konstrukcji 15
KM, z rozrusznikiem 1 podnośni­
kiem — sprzedam. Edward Pie­
ron, Krzczonów, k. Myślenic.

g-50325

DIESLA, do 4 lat — kuplę. Kra­
ków, tel. 34-23-81. g-5f)331

KOŻUCH damski, krótki — sprze­
dam. Kraków, tel. 12-11-78. g-50513

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam.
Oferty 50486 „Prasa" Kraków, Wi-
ślna 2.

OWCZARKI niemieckie 7-tygod-
niowe — sprzedam. Olszańska 18/7,
po 16. g-50335

RENAULT 5 TL, październik 198i
— sprzedam. Tel. 12-52-69, po 21.

CUKIERNIĘ wezmę w dzierżawę.
Tel. 55-11 -03. g-50419

TARNÓW. Potrzebni pomoc do
dziecka rocznego 1 utrzymania
domu. Warunki bardzo dobre. Ul.
Makuszyńskiego 25. g-50459

SYRENĘ R-20 — sprzedam. Tel.
37-31-19, po 18. g-50524

RESTAURACJA „Meteor” zatrud­
ni kucharza i pomoce kuchni. Tel.
11-21 -35. g-50461

MASZYNĘ dziewiarską, dwupły­
tową, NRD — sprzedam. Teł. 11-
-53-59. g-50365

SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym, w Bieżanowie. Oferty 50482
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy — kuplę.
Oferty 50369 „Prasa" Kraków, Wi-
ślna 2.

SETERY Irlandzkie, po złotych
medalistach — sprzedam. Tarnów,
tel. 22-12-26. g-50402

ZBÓR świadków Jehowy — pilnie
poszukuje w Nowy Targu skrom­
nej parceli lub zabudowań, po­
trzebnych do celów własnych. No­
wy Targ, tel. 53-86. g-50359

PRZETARGI

Zakłady Przemysłu Metalowo-Drzewnego „Medrew” w My­
ślenicach, ul.. Mickiewicza 40, zlecą W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót budowlanych i mon­
tażowych na obiektach:
1. budowę centralnej sprężarkowni wraz z obiektami towa­

rzyszącymi — termin wykonania robót 30.06.1987. Wartość
robót wg kosztorysu 11.231.000 zł

2. zadaszenie składu opału przy zakładowej kotłowni — ter­
min wykonania robót 31.10.1987 r. — orientacyjna wartość
robót około 8.000.000 zł

Dokumentacja techniczna na w.w. roboty znajduje się w

Dziale Gł. Mechanika Przedsiębiorstwa.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.12.1986 t. o

godz. 9 w ZPMD w Myślenicach.
W przeargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­

we. spółdzielcze i prywatne posiadające odpowiednie upraw­
nienia.

Zastrzega się prawo dowodnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. K-ilH03i6

Kowadło" dla prof. Henryka JabłońskiegoH
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wem: „to właśnie krakowskiej
Akademii Umiejętności, a nie
macierzystej uczelni — Uni­
wersytetowi Warszawskiemu,
zawdzięczam członkostwo Pol­
skiej Akademii Nauk, również
tutaj dwie uczelnie: UJ i WSP

obdarzyły mnie zaszczytnym
tytułem doktora honoris causa.

Jestem więc dłużnikiem pod­
wawelskiego grodu".

Wręczenie nagrody prof.

Henrykowi Jabłońskiemu sta­
ło się również okazją do roz­
mowy z Laureatem. Wcześniej
zaś Profesor poinformował ze­
branych o swoich najnow­
szych badaniach tym razem

socjologicznych (studiował bo­
wiem 1 ten kierunek na UW),
a dotyczą one przemian ludno­
ściowych w świecie po II woj­
nie światowej.

Licznie przybyli na wczoraj­
szą uroczystość ludzie nauki,
kultury dziękowali Profesoro-

wi za ogromne zaangażowanie
1 oddanie w ratowaniu starego
Krakowa.

W uroczystości udział
wzięli m. in. sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski, prze­
wodniczący Rady Narodowej
m. Krakowa Apolinary Kozub
oraz prezydent m. Krakowa
Tadeusz Salwa.

„Gazeta” przyłącza się do
podziękowań i gratuluje Pro­
fesorowi nagrody.

Kronika
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Najstarsza uczelnia czeka

na nowe inwestycje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cych z innymi
np. z medycyną, rolnictwem.
Gdy chodzi zaś o dydaktykę
na uwadze ma się przede
wszystkim jak najbliższy kon­
takt wykładowcy ze studen­
tem; rozszerzy się zakres
praktyk zawodowych, mówi
się też o studiach zagranicz­
nych. Prawie dwukrotnie
wzrośnie do 2000 r. liczba
studiujących na UJ'; ale nie
systemem stacjonarnym■wzrost liczby studentów bę­
dzie niewielki), lecz na stu­
diach podyplomowych, dokto-

dziedzinami

(tu

ranckich, poprzez sprawdzone
już formy Uniwersytetu Trze­
ciego Wieku itp. Znacznie
więcej uwagi poświęcić trzeba
szkoleniu kadry, która po
prostu się starzeje, otoczyć
więc należy szczególną opieką
młodych pracowników i stwo­
rzyć im dobre warunki pracy
i życia.

O tych niezwykle ważnych
1 trudnych problemach mó­
wiono wczoraj podczas po­
siedzenia Rady Społecznej
UJ, której przewodniczy czło­
nek KC PZPR, I sekretarz
KK Józef Gajewicz. Zwrócił

on uwagę na to, że projekt
dalszego rozwoju uniwersy­
tetu jest zgodny z ogólną
koncepcją rozwoju Krakowa
jako centrum naukowo-<ba-

dawczego i kulturalnego. Ten
program — powiedział rektor
UJ prof. Józef Gierowski —

zostanie poddany pod ogólną
dyskusję w UJ. Do ministra
szkolnictwa wyższego wystoso­
wano obszerne pismo, przed­
stawiające trudna sytuację naj­
starszej polskiej uczelni, której
trzeba natychmiast pomóc.

(ECe)

■

£

Jak tak dalej pójdzie,

nie będą nas już uzdrawiać
(DOKOŃCZENIE ZE STB, 1)

kanalizacji. To wszystko po­
woduje, iż rzeki przepływa­
jące przez te miejscowości lub
w ich okolicy są zanieczysz­
czone.

We wszystkich uzdrowiskach
odnotowuje się przekroczenie
norm opadów pyłów. Przy­
czyn tego jest wiele — przede
wszystkim rozwój zakładów
przemysłowych. Pogorszenie
się jakości paliwa spalanego
w kotłowniach na terenie
uzdrowisk uwidacznia się we

wzroście dopuszczalnych prze­
kroczeń stężeń dwutlenku
siarki. Uzdrowiska np. Wie-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

▲

K-11005

▲
▲

▲
Wszelkich Informacji udziela Dział Zatrudnienia I

Plac, tel. 44-19-01.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-3”
Kraków, ul. Igołomska 1

▲

K-flill98

zatrudni zaraz
z-eę kierownika działu zatrudnienia 1 płae
specjalistę ds. przygotowania produkcji, ze zna­
jomością branży budowlanej
mistrza ds. remontów pojazdów samochodowych
1 sprzętu budowlanego (II zmiana)
mistrza ds. bazy sprzętu i transportu w Chorzo­
wie

specjalistę-inspektora ds. p.poż.

ZAKŁAD ZADRZEWIEŃ, ZIELENI
I REKULTYWACJI

Kraków, ul Warszawska 19

ZATRUDNI*NATYCHMIAST

kierownika transportu
O specjalistę ds. ekonomicznych
<> księgową-kasjera

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia,

ZAKŁAD ROBOT ANTYKOROZYJNYCH
I TERMOIZOLACYJNYCH .JPOLKAT"

w Krakowie, ul. Balicka 35

ZATRUDNI ZARAZ
♦ specjalistę ds. ekonomicznych ze średnim wy­

kształceniem ekonomicznym i praktyką lub wyż­
szym ekonomicznym

Płace wg zakładowego systemu wynagradzania.
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych Kraków, uŁ Balicka 35, telefon
37-32-87, 37-21-01.

Dojazd tramwajem Mnli 4, 8, 12 (końcowy przysta­
nek na os. Widok), autobusem linii 308. 213, <116, 173
przystanek na żądanie przy ul. Koniewa i 139 przy ul.
Balickiej.

K-1M37

■ T

nieć Zdrój, czy Ciechocinek
pozostają pod wpływem emi­
sji przemysłowych Włocławka
i Zakładów Azotowych „Wło­
cławek”. Stwierdza się tutaj
w powietrzu dużo saletry a-

monowej, kwasu siarkowego,
chloru. Najpoważniejszym źró­
dłem zagrożenia czystości po­
wietrza w uzdrowiskach jest
gospodarka cieplna. Paleniska
domowe i liczne kotłownie
spalają przeważnie węgiel o

małej wartości opałowej, za­
wierający dużo popiołu lotne­
go i siarki.

Prowadzone od lat pomiary
natężenia hałasu w uzdrowi­
skach wykazują znaczne prze-

kroczenie dopuszczalnej nor­
my. Głównym źródłem są
pojazdy samochodowe.

Aby nie obniżać walorów
leczniczych naszych uzdro­
wisk należy respektować obo­
wiązujące dzisiaj przepisy.
Trzeba doprowadzić do pełnej
gazyfikacji tych miejscowości
— podkreślił w dyskusji Hen­
ryk Pychyński, naczelny le­
karz uzdrowiska Ciechocinek.
Zwrócił on też uwagę na ko­
nieczność właściwej gospodar­
ki leśnej w lasach tworzących
otuliny miejscowości leczni­
czych. Na różne zagrożenia w

uzdrowiskach wskazywali za­
bierający głos w dyskusji m.

in. prof. Tomasz Żuk, kiero­
wnik Kliniki Ortopedycznej
w Kamieniu, mówił o zagro­
żeniach jakie niosą dla tego
uzdrowiska prace przy poszu­
kiwaniu i wydobyciu ropy
naftowej.

Patronat PRON
nad wynalazczością
Postęp naukowo-technicz­

ny i racjonalizacja są naj­
tańszą formą przyspiesze­
nia rozwoju gospodarczego.
Tę oczywistą prawdę po­
twierdzili, podczas spotka­
nia w KR PRON, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych i zawodowych zaj­
mujących się wynalazczo­
ścią. Krakowska organiza­
cja PRON postanowiła ob­
jąć patronat nad ruchem
wynalazczym i co roku
przyznawać honorowe dy­
plomy dla twórców i za­
kładów pracy szczególnie
wyróżniających się w tym
współzawodnictwie. Pierw­
sze nagrody zostaną wrę­
czone w 1987 roku za dzia­
łalność w bieżącym roku.

Opracowany regulamin
rywalizacji zostanie prze­
słany do przedsiębiorstw.
Warto jednak by sprawą
zainteresowały się organiza­
cje partyjne, związkowe,
młodzieżowe, a także in­
stancje zakładowe PRON.
Nasza „Gazeta” postanowi­
ła wspomagać tę inicjatywę
i na łamach „Realiów” bę­
dziemy prezentować najcie­
kawsze rozwiązania, (żur)

Delegacja Jugosławii
na Podhalu

Delegacja z Mariboru, za­
przyjaźnionego z Nowym
Sączem miasta w Jugosła­
wii, w kolejnym dniu poby­
tu na ziemi nowosądeckiej
przebywała na Podhalu. W
Poroninie zwiedzano Mu­
zeum W. I. Lenina, przed
pomnikiem złożono wiązan­
ki kwiatów. Jugosłowiańscy
goście w zakopiańskim
Centralnym Ośrodku Spor­
tu zwiedzili obiekty spor­
tów zimowych. Delegacji
Mariboru pod przewodnic­
twem Rafela Razpeta prze­
wodniczącego Związku Ko­
munistów Słowenii towa­
rzyszyli sekretarz KW
PZPR Czesława Michalec
oraz sekretarz KM PZPR
Ewa Kremer. (sk)

Gloria Victis
Nie minął miesiąc od roz- „Sportowcy — sportowcom’,

poczęcia statutowej działał- podczas której ponadto ze-

ności fundacji „Gloria Victis”, brano ponad 10 tys. zł. 10 tys.
a na koncie jest już ponad zł przelał, na konto fundacji
milion zł. Ta humanitarna ak- Polski Związek Bokserski, do
cja pomocy sportowcom, któ- akcji włączył się LKS „Car-
rzy utracili zdrowie w wyni- tusla” Kartuzy. Przekazy pie-
ku uprawiania sportu ma co- niężne od osób prywatnych
raz większy zasięg. Na konto nadeszły z Warszawy, Żako*
fundacji wpływają wpłaty od panego, Łodzi, Włocławka,
instytucji, związków, klubów To dopiero początek dzia-
sportowych oraz co jest nie- łalności fundacji. Ludzie, któ-
zwykle Istotne — od osób pry- rzy się zaangażowali w tę
watnych. szlachetną sprawę,

* przede
Kilka przykładów. Na kon- wszystkim poszkodowani spor-

to fundacji wpłynęła suma towcy oczekują pomocy, liczą
pół miliona zł od organlzato- na coraz szerszy społeczny
rów olsztyńskiej imprezy odzew.

Lendl mistrzem świata

Decyzją Międzynarodowej
Federacji Tenisowej, mistrzem
świata 1986 r. został Ivan
Lendl. Tenisista Czechosłowa­
cji otrzymał ten tytuł po raz

drugi z rzędu.

Puchar UEFA

W środę odbyły się rewanżo­
we mecze III rudy Pucharu
UEFA.

Vittoria Guimaress — FC
Groeningen 3:0 (2:0).

Hajduk Split — Dundee
United 0:0.

SK Beveren — AC Torino
0:1 (0:0).

Gunde Svan

już zwycięża

Od zwycięstwa rozpoczął
starty w kolejnej edycji Pu*
charu Świata w narciarstwie

klasycznym słynny szwedzki
biegacz Gunde Svan. W śro­
dowym biegu na 15 km (styl
wolny) obrońca trofeum wy*
przedził o ponad 25 sek. Fina
Kari Ristanena. Podczas za­
wodów w Ramsau odbył się
także bieg na 10 km kobiet,
w którym triumfowała Maria-
ne Dahlmo (Norwegia). Jed­
na z faworytek, Mario Mato*
kainen (Finlandia) upadła na

trasie, dość poważnie się po­
tłukła 1 ukończyła bieg do­
piero na 28 miejscu.

również ewentualnych inicja­
torów i organizatorów prze­
mytu. Pisano np., że L. Joera
wprowadził w błąd szwedz­
kie władze celne, że nie miał
prawa jazdy, zaś ciężarówka
zaopatrzona była w fałszywe
numery rejestracyjne. W nie­
których komentarzach wy­
mieniano jako związane z ca­
łą sprawą szwedzkie służby
bezpieczeństwa,
wypowiedzi
działaczy tzw.
„Solidarności”, którzy mniej
lub bardziej jednoznacznie
przyznawali się do współ­
udziału w przemycie.

W br. opinia publiczna w

naszym kraju już kilkakrot­
nie była informowana o róż­
nych aspektach destrukcyj­
nej działalności zachodnich
służb specjalnych wobec Pol­
ski — podkreślił płk J. Kar­
pacz. Dowodzą one bezspor­
nie wzmożonej aktywności
ideologiczno-dywersyjnej o-

raz wywiadowczej wrogich
naszemu krajowi ośrodków
na Zachodzie. Zwraca uwagę
nie tylko znaczna wartość
materiałów i urządzeń, które
usiłował przemycić do Pol­
ski szwedzki kierowca, (rze­
cznik tzw. przedstawicielstwa
„Solidarności” w Lund okre­
ślił ją na milion koron szwe­
dzkich), ale także intensyfi­
kacja działań mających for­
my agenturalne. Przejawia
się to przede wszystkim w

stosowaniu metod i środków
wykorzystywanych w klasy­
cznej działalności wywiadow­
czej: zakamuflowane kanały
łączności 1 przerzutu sprzętu
oraz Innych materiałów do
Polski, stosowanie kodów 1
szyfrów, urządzeń podsłucho­
wych. zminiaturyzowanych.

cytowano
miejscowych
emigracyjnej

Konferencja prasowa

w sprawie udaremnionego przemytu
w Świnoujściu

specjalnych aparatów foto­
graficznych, radiostacji itp.
To „wsparcie” dla nielegal­
nych struktur podziemnych
finansowane jest w znacznej
mierze — czego dowodzą
konkretne fakty — przez
służby specjalne niektórych
państw zachodnich.

Przesłuchany w charakte­
rze podejrzanego L. Joem —

kontynuował dyr. Karpacz —

wyjaśnił, że ciężarówka z

ładunkiem oraz dokumenty
celne przekazał mu w porcie
Ystad Marian Kaleta. Miał po­
zostawić samochód na par­
kingu przy motelu w Zielo­
nej Górze 1 po rozładowaniu
przez oczekujące go osoby,
wrócić do Szwecji. Zlecenie
wysyłki — jak ustalono —

wydał szef tzw. Biura Koor­
dynacyjnego „Solidarności” w

Brukseli Jerzy Milewski, zaś
Kaleta zajmujący się takimi
akcjami od dłuższego czasu

dopilnowywał szczegółów
przemytu. Warto podkreślić,
że działalność biura finanso­
wana jest głównie ze środ­
ków przekazywanych przez
USA, m. in. przez amerykań­
ski Narodowy Fundusz De­
mokracji (w ciągu roku ok.
300 tys. dolarów). Centralę
AFL-CIO oraz amerykańskie
służby specjalne.

Szwedzkiemu kierowcy aa-

rzucono wprowadzenie w

błąd polskich władz celnych;

za co grozi mu m. in. kara
pozbawienia wolności do 3
lat. Jednocześnie prokuratura
wydała postanowienie o za­
bezpieczeniu zakwestionowa­
nych urządzeń i materiałów
oraz samochodu, które mogą
ulec przepadkowi na rzecz

skarbu państwa. J. Karpacz
nawiązał również do innej
próby przemytu udaremnio­
nej w Świnoujściu 6 bm.,
kiedy to zatrzymano jadący
z Oslo samochód „fiat cam­
ping”. Oficjalnie wiózł on da­
ry, zaś w specjalnie skon­
struowanej w podłodze skryt­
ce, usiłowano przemycić bli­
sko 1,5 tys. publikacji o tre­
ściach wrogich Polsce.

Odpowiadając następnie na

pytania dziennikarzy dyr.
Biura Śledczego MSW stwier­
dził m. in.:

— Zakwestionowany sprzęt
jest co prawda stosunkowo
łatwo dostępny na Zachodzie,
ale wiele z takich urządzeń
możebyćijest — copo­
twierdza praktyka — wyko­
rzystywanych przez służby
specjalne; zwraca uwagę po­
dobieństwo działalności wy­
wiadowczej oraz akcji niele­
galnego podziemia, noszących
coraz bardziej charakter a-

genturalny.
— Jak się szacuje „pod­

ziemie” uzyskuje rocznie
„wsparcie" z różnych ośrod­
ków zachodnich o wartości

co najmniej 0,5 min dolarów.
Gdyby nie ta pomoc działal­
ność nielegalnych struktur
już dawno stałaby się histo­
rią.

— Podejrzenie próby prze­
mytu było uzasadnione kil­
koma przesłankami: brakiem
plomb zabezpieczających za­
zwyczaj ładunki przewożone
„tirami”, sprzecznymi

’

nieniami szwedzkiego
rowcy, fikcyjną nazwą
my w imieniu której
jął się on przewozu.

— L. Joem złożył w

„Budowlani”
dla swojego klubu

W Urzędzie Dzielnicowym
Kraków-Nowa Huta w czasie
roboczego spotkania naczel­
nika dzielnicy mgr. Zdzisława
Zaręby i prezesa klubu spor­
towego „Wanda” mgr. inż.
Józefa Matusika z dyrekto­
rami nowohuckich przedsię­
biorstw budowlanych — pre­
zes klubu poinformował o

aktualnym stanie działalności
klubu sportowego „Wanda”.

Uczestnicy spotkania po­
twierdzili potrzebę dalszego
rozwoju klubu, a szczególnie
sekcji, co do których duże
zainteresowanie wykazuje no­
wohucka młodzież.

Po wnikliwej wymianie
informacji przedstawiciele
przedsiębiorstw z dużą dozą
życzliwości i zaangażowania
zdeklarowali swą pomoc w

przełamaniu występujących
kłopotów finansowych klubu,
a przede wszystkim zadeklaro­
wali udział przedstawicieli
załóg w reaktywowanej ra­
dzie patronackiej klubu, (m)

Zmarł
Stanisław Dudzicki

Sport krakowski poniósł
bolesną stratę. Zmarł w Kra­
kowie człowiek, który od dzie­
siątków lat każdą chwilę po­
święcał działalności sportowej.
Stanisław Dudzicki, nestor

działaczy sportowych RKS
Garbarnia, wychowawca mło­
dzieży, od 25 lat związany był
z podgórskim klubem. Pełnił
funkcję prezesa, wiceprezesa
i sekretarza. Za swą ofiarną
pracę odznaczony był m. in.

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Cześć Jego pamięci!

Z kroniki żałobnej

tarł Stanisław Dudzicki

wyjaś-
kie-

1 fir-

pod-

śledz­
twie wyjaśnienia i potwier­
dził je własnoręcznym
pisem.

— Zakwestionowana
syłka była największą
tychczas ujawnionych
przemytu urządzeń i materia­
łów przeznaczonych na dzia­
łalność nielegalnych struktur.
Poza L. Joernem nikogo wię­
cej. jak dotychczas, nie are­
sztowano.

Tego dnia, zanim rozpoczę­
ła się konferencja prasowa
pokazano dziennikarzom
przedmioty 1 wydawnictwa
zakwestionowane w Świnouj­
ściu. Wśród nich: zespół kom­
puterowy z kompletnym wy­
posażeniem peryferyjnym, dru­
karką, czytnikiem dyskietek 1
magnetofonem rejestrującym
przeznaczonym także do
elektrycznego szyfrowania
zbiorów informacji. Na jed­
nej z dyskietek zapisano u-

wagi M. Kalety w

dostaw ze Szwecji,
rych stwierdzał on

„Jedyna stosunkowo
metoda przerzutu to

port „tirem". Niezbędna jest
duża sprawność organizacyj­
na po obu stronach oraz cał­
kowita dyskrecja”.

pod-

prze-
z do-
prób

sprawie
w któ-
wprost:

pewna
trans-

Za trzy tygodnie miałby 60
lat. Nie dożył. Urodził się w

środowisku robotniczym Kra­
kowa, tu też spędził swoje
pracowite życic działacza par­
tyjnego — członka PPR 1
PZPR, działacza młodzieżowe­
go ZMP, działacza sportowe­
go w Robotniczym Klubie
Sportowym „GARBARNIA",
któremu prezesował. Był dzia­
łaczom związków zawodo­
wych, radnym MRN, wice­
przewodniczącym Komisji Hi­
storii Ruchu Młodzieżowego
dzielnicy Podgórze. Już od
1947 roku był tow. STANI­
SŁAW DUDZICKI członkiem
władz partyjnych Komitetu
Miejskiego PPR, etatowo prze­
wodniczył pułkowej organiza­
cji ZMP, w latach 1950—55
pełnił etatowe funkcje w ZMP.
Był m. in. przewodniczącym
Zarządu Miejskiego, wiceprze­
wodniczącym Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP w Krakowie.

Działacze organizacji mło­
dzieżowych sprzed zjednocze­
nia ruchu młodzieżowego oras

z lat ZMP znali go 1 szano­
wali za Jego zaangażowanie w

idee swojej organizacji, s»

pracowitość i przykład nastę­
pcom, za koleżeńską wyrozu­
miałość i ludzką życzliwość. W
latach dojrzałych pracował na

odpowiedzialnych stanowi­
skach w Krakowskich Zakła­
dach Zabawkarskieh oraz w

Chemicznej Spółdzielni Inwa­
lidów „HEJNAŁ”.

Za swoją wielce zaangażo­
waną pracę społeczną odzna­
czony był Złotym Krzyżem
Zasługi 1 Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Posiadał Złotą Odznakę
im. Janka Krasickiego, Od­
znakę Zasłużonego Działacza
Kultury Fizycznej, Działacza
Spółdzielczości 1 inne. Odszedł
od nas Towarzysz, Kolega i
Przyjaciel; odszedł zasłużony
działacz naszej komisji, że­
gnamy Cię na Twej ostatniej
drodze na cmentarzu Rako­
wickim, Towarzyszu Stanisła­
wie. Będziemy pamięć o To­
bie przekazywać następcom.

Koleżanki ! koledzy
z Komisji Historii
Ruchu Młodzieżowego
przy ZK ZSMP
* Krakowie

Myślenicki
turniej zapaśniczy

W najbliższą sobotę 1 nie­
dzielę odbędzie się w Myśle­
nicach (hala Szkoły Podstawo­
wej nr 3, os. 1000-Iecia) tur­
niej zapaśniczy w stylu kla­
sycznym młodzików o Memo­
riał Władysława Ruska. Będą
to pierwsze ogólnopolskie za­
wody w tej dyscyplinie spor­
tu, zorganizowane przez miej­
scowy KS Dalin.

W sobotę turniej rozgrywa­
ny będzie w godzinach 11—14
1 16—20, a w niedzielę od 10
do 14. (tg)

Krajowa Rada Sportu
ZSP

Przw trzy dni w siedzibie
krakowskiej Akademii Wycho­
wania Fizycznego trwały obra­
dy Krajowej Rady Sportu
Związku Studentów Pol­
skich. W trakcie obrad opra­
cowany został program dzia­
łalności rady na nadchodzący
rok. Wybrano też nowego
przewodniczącego KRS. Zo­
stał nim student krakowskiej
AWF Artur Grochalski, będą­
cy również członkiem Komi­
tetu Wykonawczego Rady
Okręgowej ZSP ds. Sportu.

Express Lotek

10, 24, 31, 34, 42

Super Lotek

1,2,29,81,32,36,48

Z piłkę przez stadiony
Wydział Dyscypliny PZPN

na ostatnim swym posiedze­
niu ukarał dwóch zawodni­
ków: Dariusz Fornalak z cho­
rzowskiego Ruchu odsunięty
został od jednego spotkania
za trzecią żółtą kartkę otrzy­
maną w ostatnim spotkaniu
o Puchar Polski. Natomiast
Jarosław Jajesiniak z trzecio-
ligowego MCKS Czeladź zo­
stał zdyskwalifikowany na 3
miesiące za kopnięcie przeci­
wnika bez piłki.

Toni Polster (Austria Wie­

deń) jest najskuteczniejszym
piłkarzem w ligach europej­
skich. W 22 meczach mi­
strzostw Austrii Polster zdo­
był 26 bramek. Na dalszych
miejscach znajdują się Peter
Aleksandrów (Slawia Sofia) —

18 bramek (z 15 meczów), Mar­
co van Basten (Ajax Amster­
dam) — 18 (18), Clive Allen
(Tottenham) — 17 (18), Mau-
rice Johnson (Celtic) — 17
(23), Nasko Sirakow (Witosza
Sofia — 17 (15).

to)

Gorce na czele...

W dniu 5 grudnia 1986 roku amarła

tow. JOANNA RUDZIK

działaczka ruchu robotniczego.
Od 1946 roku członek PPR a następnie PZPR. Kilka

kadencji pełniła funkcję sekretarza koła PPR 1 sekre­
tarza POP PZPR w Zjednoczeniu Przemysłu Odlewni­
czego i w spółdzielczości pracy. Była również przewod­
niczącą Zarządu Dzielnicowego Ligi Kobiet Kraków-
Grzegórzki. Za pracę zawodową 1 społeczno-polityczną
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i wieloma innymi od­
znaczeniami.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się 12 grudnia 1986 r. o godz. 13.80

na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET KRAKOWSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU

ROBOTNICZEJ
KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU
ROBOTNICZEJ

KRAKOW-SRÓDMIESCIE

W rozgrywkach III ligi te­
nisa stołowego mężczyzn SKS
Gorce Nowy Targ pokonały
KKS Karpaty Krosno 16:2 i
GLKS Glinik Gorlice 15:3.
Punkty dla Gorców zdobyli:
Wojciech Wolski 4, 4, Longin
Wróbel (jednocześnie trener)
4, 3, Marek Serokosz 4, 3,
Dariusz Wolski 2, 1 oraz Jan
Sowiński 2 punkty. Po 2
zwycięstwa odniosły również
pary Wróbel—Sowiński i Se­
rokosz—Wolski.

Bardzo debrze spisuje się
również II zespół Gorców, któ-

ny kobiet wygrała Helga Lazak
dzyokręgowej (IV liga) po 4.
kolejkach zajmuje I miejsce
w tabeli. W rezerwach grają:
Wojciech Dziechciowski, To­

masz Wolski, Krzysztof Klo­
cek (jednocześnie kierownik
drużyny), Piotr Cesacz, Paweł
Czyszczoń i Tomasz Durow-
ski.

A oto tabela Rgi między-
clkręgowej:

1. Gorce II Nowy Targ 4 8
2. Tramwaj Kraków 47
3. Glinik II Gorlice 46
4. Dąbrovia II Dąbr. Tarn. 4 6
5. Start Nowy Sącz 46
6. Pogórze Karwodrza 43
7. Okocimski Brzesko x 42
8. Łączność II Kraków 4 2
9. MKS Zakopane 42

10. Wanda II Kraków 4 2
11. Rola Skawina 42
12. Solidarni Mędrzechów 4 2

(m)

W kilku wierszach

Wszystkim organizacjom
politycaiym, społecznym,
kulturalnym, instytuc­
jom oraz osobom pry­
watnym: Przyjaciołom,
Kolegom, Znajomym I »

Nieznajomym, którzy w

dniu 6 grudnia 1986 roku
tak licznie wzięli ndział

w pogrzebie mego uko­
chanego Męża

dr BOGDANA
SZCZYGŁA

składamy serdeczne po­
dziękowania

ZONA 1 CÓRKA

(m) ♦ Rozegrany w East
Burkę w USA slalom specjal­
ny kobiet wygrała Helga Iszek
(RFN) — 1.34,71 przed Ewą
Twardokens (USA) — 1.35,3".
i Annete Gersch (RFN) —

1.35,56.
♦ Podczas drugiego oficjal­

nego treningu przed biegiem
zjazdowym kobiet Pucharu
Świata w Val dTsere Najlep­
szy czas uzyskała Michela Fi-

ginl (Szwajcaria) — 1.27,15.
♦ I liga siatkówki kobiet:

AZS Warszawa — Czarni
Słupsk 1:3,

♦ W najbliższą sobotę w

Kościanie (woj. leszczyńskie)
odbędzie się uroczystość na­
dania Szkole Podstawowej nr

6 imienia Feliksa Stamma.

♦ W rozegranym w Duba-

ju towarzyskim meczu piłkar­
skim mistrz Anglii — Livęr-
pool zremisował z Celtic Gla­
sgow 1:1 (0:0).

♦ Ua czele klasyfikacji Pu­
charu Świata w szpadzie znaj­
duje się nieoczekiwanie Jean-
-Marc Chouinard (Kanada),
który zgromadził 21 pkit
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Korespondencja „Gazety Krakowskiej” z Ostrawy

Współpraca to konieczna i wzajemnie opłacalna
Na początku było trochę o-

baw 1 wzajemnej nieufności —

wspomina Anton Sedlaczek,
przewodniczący Komitetu Par­
tyjnego KPCz Zakładu Re­
montowego — największej or­
ganizacji partyjnej w Nowej
Hucie Im. Klementa Gottwal-
da w Ostrawie. W itoku 1979,
kiedy krakowska „Techma”
weszła na teren budowy, sy­
tuacja huty była trudna. Wie­
le urządzeń, a szczególnie ba­
terie koksownicze, aglomero­
wnie, niektóre wielkie piece
wymagały pilnego remontu i
unowocześnienia. Spadała pro­
dukcja na skutek zmniejszo­
nej wydolności produkcyjnej,
a także celowego wyłączania
niektórych urządzeń ze wzglę­
du na konieczność zapewnie­
nia w pełni bezpiecznej pra­
cy i zmniejszenia emisji szko­
dliwych pyłów.

Wówczas właśnie — Infor­
mują, uzupełniając się wzaje­
mnie, Anton Sedlaczek oraz

dyrektor kierownictwa robót
hutniczych w Ostrawie z kra­
kowskiej „Techmy” Bolesław
Kramkowski i I sekretarz
tamtejszej POP Andrzej Le-
sutki — rozpoczęła się trwa­
jąca już siedem lat wzajem­
ną współpraca. Hutnicy o-

strawsćy — jak się okazuje —

dość szybko przekonali się, iż
Polacy dużo potrafią, są na­
prawdę wysokiej klasy facho­
wcami. Bez nich też trudno

byłoby samym ostrawianom
wykonać tak trudne zadania
w określonym czasie.

Owszem, zdarza się, iż miej­
scowa coś czasem mruczą o

wygórowanych zarobkach, o

wykupywaniu atrakcyjnych to­
warów itp. Jest to wszakże
obecnie problem tak margi­
nalny, że nie wpływa na wza­
jemne stosunki polskich i Cze­
skich partnerów. Czesi bo­
wiem znani są z tego, że ce­
nią solidność, dobrą robotę,
fachowość. A właśnie takie
zalety dostrzegają na co dzień
w postawach pracowników
krakowskiej „Techmy". Po­
trafią oni nieraz zaimpono­
wać nieskorym do przesadne­
go entuzjazmu gospodarzom
tym, że wykonują swe zada­
nia bardzo solidnie 1TM znacz­

nie szybciej niż miejscowi
pracownicy.

Ale i my nauczyliśmy się
od braci Czechów niema­
ło — mówią szefowie „Tech­
my” w Ostrawie oraz liczni
pracownicy — członkowie par­
tii tam pracujący. Z uznaniem
odnoszą się krakowianie do
oszczędnego, wręcz wyrafino­
wanego — w najlepszym te­
go słowa znaczeniu — plano­
wania wszystkich prac re­
montowych w obiektach hut­
niczych, koksowniczych i in­
nych poddawanych renowa­
cji f rekonstrukcji.

Dziennikarzowi x Krakowa
podczas pobytu w Ostrawie
milo było usłyszeć zarówno z

ust czeskich fachowców i dzia­
łaczy partyjnych, jak i przed­
stawicieli „Centrozapu” oraz

konsula generalnego PRL, ii

spośród licznych polskich firm

pracujących na terenie Cze­
chosłowacji, ta właśnie nasza,
krakowska, z „Techmy” za­
sługuje na najwyższe uzna­
nie. A przecież licząca śred­
nio ok. 500 osób załoga skła­
da się nie z wybrańców lub
najwybitniejszych fachowców,
lecz w absolutnej większości
z pracowników, którzy wielo­
letnią, dobrą pracą w kraju
po prostu zasłużyli sobie, aby
po,pracować czas jakiś za gra­
nicąi—cotuukrywać—
nieźle przy tym zarobić! Pra­
cują tutaj murarze pieców
przemysłowych, spawacze,
monterzy konstrukcji stalo­
wych, a także operatorzy
sprzętu, transportu 1 kwali­
fikowany personel pomocni­
czy. Tą niemałą liczbą ludzi
kieruje na miejscu, nadzoru­
je 1 organizuje ledwie 14-oso-

bowy personel administracyj­
ny, zajmujący się dosłownie
wszystkim: działalnością hote-
larsko-kwaterunkową, socjal­
ną, administracyjną, sprawa­
mi zatrudnienia i ruchu ka­
drowego (pomiędzy poszcze­
gólnymi budowami 1 wymia­
ną fachowców z macierzystym
przedsiębiorstwem w Krako­
wie), planowaniem i faktury-
*żcją, sprawami finansowymi
ł płacowymi, preliminarzami
budżetowymi, zaopatrzeniem,
transportem, a także organi­
zacją bardzo bogatej działal­

ności kulturalnej, rekreacyj­
no-sportowej, turystycznej itp.

Każdy fachowiec z Krako­
wa przyjeżdża do Ostrawy na

czas ściśle określony, dla wy­
konania dokładnie ustalone­
go w czasie zadania i nie cze­
ka na miejscu na przyszła
zajęcie, lecz bezzwłocznie po­
wraca, aby wykonywać zada­
nia przy remoncie obiektów
Huty im. Lenina. Stąd liczba
zatrudnionych w ciągu roku
waha się od 400 do 700 osób.
W Krakowie zaś kandydaci na

wyjazd do Ostrawy wiedzą
kiedy tam będą potrzebni, ale
też wiedzą i to, te najpierw
muszą wykonać planowane
prace w krakowskim kombi­
nacie. Stąd m. in. i tutaj, w

kraju, i tam, za granicą, świa­
domość wzajemnych zależno­
ści postępu prac jest ważnym
dopingiem dla zwiększenia
wydajności. Ale mimo to or­
ganizacja partyjna na budo­
wie w Ostrawie uznała, iż dal­
sze usprawnienia organizacyj­
ne, ciągła atestacja stanowisk
pracy to Jedno z Ważniejszych
jej zadań na najbliższą przy­
szłość.

Absencja chorobowa zatru­
dnionych w krakowskiej „Te-
chmie” jest w kraju kilka­
krotnie wyższa niż za grani­
cą, gdzie wynosi ok. 2 proc,
nominalnego czasu pracy.
Wpływa na to na pewno fakt,
że do Ostrawy nie wyjeżdża­
ją ludzie słabi fizycznie, scho­
rowani, czy nie zaprawieni
jeszcze do solidnej pracy. Tru­
dniej też tutaj o zwolnienie
lekarskie. Ale najważniejsza
Jest szansa niezłego zarobku (ok.
5 tys. koron miesięcznie) 1
bardzo rygorystyczne prze­
strzeganie zasad dyscypliny ze

strony kierownictwa i nadzo­
ru. Każde najdrobniejsze na­
wet jej naruszenie jest odno­
towywane, karane, a poważ­
niejsze kończy się natychmia­
stowym wysłaniem do kraju.
W br. takich przykrych przy­
padków było 14. Podobnie su­
rowo postępuje się z osobami,
które usiłują czasem „zaba­
wiać się” niedozwolonym prze­
mytem dla celów spekulacyj­
nych. Jest więc zadaniem każ­
dego członka partii pracują­
cego na budowle w Ostrawie,
aby własnym przykładem po­

stępowania tworzyć klimat dl*
postaw godnych, nie budzą­
cych także zastrzeżeń władz
granicznych, aby tym samym
nie kalać dobrego imienia Po­
laka — mówiono z naciskiem
podczas zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego POP.

Jadąc do Ostrawy pamięta­
łem z licznych zebrań, w tym
także partyjnych, ostre wy­
stąpienia piętnujące zasady,
na jakich organizowane są
wyjazdy na budowy eksporto­
we. Mówi się często o demo­
ralizującym wpływie wszyst­
kich tych szczęśliwców, dorob­
kiewiczów, którzy po powro­
cie za nic mają tych, którym
się nie udało skorzystać z po­
dobnej szansy. Znam różne
zdania wypowiadane na ten

temat, często skrajne, w za­
leżności od tego, kto je wy­
głasza. Zadawałem więc wie­
le trudnych pytań pracowni­
kom „Techmy” na budowie, o

opinie na ten temat pytałem
też ostrawian.

Wiem dzisiaj trochę więcej
niż przed wyjazdem. Oczywi­
ście mój pogląd jest być mo­
że nie całkiem bliski praw­
dy, bo gościłem w dobrze
zorganizowanej ekipie ekspor­
towej. Wiem, że zgodnie z

podpisanymi przez kraje
RWPG umowami o specjali­
zacji, także w zakresie wy­
konawstwa inwestycyjnego —

budowy eksportowe w innych
krajach są niezbędne i wza­
jemnie wysoce opłacalne. W

przypadku „Techmy” — waż­
ne i opłacalne dla czechosło­
wackiego hutnictwa, opłacal­
ne dla naszego kraju, który
musi przecież zdobywać nie­
zbędne waluty, aby kupować
tyle potrzebnych urządzeń,
sprzętu i artykułów powszech­
nego użytku u naszych połu­
dniowych sąsiadów, by nie
powiększać nie tak małego
przecież zadłużenia wobec
Czechosłowacji. Sądzę też, że
zazdrość o Istotnie wysokie
zarobki osób pracujących na

budowach eksportowych jest
całkiem zrozumiała. Ale jeśli
— Jak zaczyna się to coraz

bardziej utrwalać w krakow­
skiej „Techmie” — na każdy
wyjazd trzeba sobie zasłużyć
co najmniej kilkuletnią, na­
prawdę dobrą, wysoce wydaj­

ną pracą 1 właściwą postawą
społeczną, to mimo zazdrości
należy ze społecznego punktu
widzenia popierać tę formę
naszego eksportu. A równo­
cześnie krytykować i piętno­
wać wszelkie przypadki nad­
użyć, kumoterstwa, wysyłania
osób, które na to nie zasłuży­
ły, które traktują pracę za

granicą jako jedynie odskocz­
nię do dorobienia się i przej­
ścia „na własny garnuszek”.
Tacy też — ale bardzo nie­
liczni — byli na budowie
prowadzonej przez „Techmę”.
Ale absolutna większość po
powrocie pracuje solidnie,
często bogatsza o doświadcze­
nia wyniesione z pobytu za

granicą.
O problemach tych otwar­

cie mówiono podczas zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze­
go POP. Bilansowano sukce­
sy, zdobyte doświadczenia, ob­
nażano i piętnowano nawet

najdrobniejsze potknięcia w

pracy czy postawach pracow­
ników. Wysoka ocena pracy
krakowian w Ostrawie znala­
zła wiele dowodów uznania u

czeskiego inwestora. Delegaci
organizacji partyjnych ze

wszystkich przedsiębiorstw i
placówek działających na te­
renie Czechosłowacji wybrali
przed kilkoma miesiącami dele­
gata na X Zjazd PZPR. Zo­
stał nim Andrzej Legutki z

„Techmy”. Powołany on zo­
stał przed kilkunastoma dniami
na członka Egzekutywy Ko­
mitetu Partyjnego PZPR przy
Ambasadzie PRL w Pradze, a

członkowie macierzystej orga­
nizacji na zebraniu sprawo­
zdawczo-wyborczym wybrali
go Jednomyślnie I sekretarzem
POP. Wyrazem uznania dla
pracy krakowian na budowie
w Ostrawie była obecność na

wspomnianym zebraniu kon­
sula generalnego PRL Edmun­
da Wardy, a także członka
Sekretariatu, kierownika Wy­
działu Polityczno-Organizacyj-
nego KK PZPR Kazimierza
Gronia, który wiele cennych
doświadczeń w pracy tamtej­
szej organizacji partyjnej
skrupulatnie odnotował dla
ich upowszechnienia.

STANISŁAW RYDZ

40-lecie pracy społecznej Joanny Krupińskiej

Nie ma ceny, której by nie zapłaciła
by ratować zagrożone zwierzęta

Równe czterdzieści lat te­
mu w gabinecie jego magni­
ficencji rektora Uniwersytetu
Jagiellońskiego zgromadziła
sie niewielka grupka osób, by
reaktywować działalność
Związku Ochrony Zwierząt w

Krakowie. Na czele związku
stanęli uczeni UJ — rektor
Teodor Marchlewski i przy­
szły rektor Stefan Grzybow­
ski. a także Janina Poraziń-
ska i Witold Zechenter. W

tym znakomitym gronie zna­
lazła sie też Joanna Krupiń­
ska. W tym miesiącu sędziwa
działaczka święci jubileusz
40-lecia nracy społecznej.

Krupińska należy do barw­
niejszych postaci naszego gro­
du. Można ją ustawić w jed­
nym rzędzie z takimi ludźmi,
oddanymi swym ideom jak
Marcinkowski walczący z al­
koholizmem. Klimaszewski wo­
jujący o zachowanie piękna
i nienaruszanie Tatr, czy
Reinfuss dbający o czystość
folkloru. Dla Joanny Krupiń­
skiej nie ma ceny, której by
nie zapłaciła, aby uratować
zagrożone zwierzę.

Jednym z wielkich sukcesów
krakowskiej działaczki było
doprowadzenie do uchwalenia
przez UNESCO światowej de­
klaracji praw zwierzęcia.
Joanną Krupińska wraz z I-
rena Kościałkowską wspoma­
gane przez Jarosława Iwasz­
kiewicza wywarły pewien
wpływ na treść tego dokumen­
tu. Ten bardzo ważny akt roz­
poczynał się słowami:

„Z uwagi na to, że każde
zwierze, jako istota żywa, ma

prawa w sferze moralnej; że
nieznajomość i nieuznawanie

tych praw sprowadziłyby czło­
wieka i prowadzą go nadal na

drogę przestępstw przeciw
naturze i zwierzętom; że u-

znanie przez gatunek ludzki
prawa gatunków zwierzęcych
do egzystencji stanowi podsta­
wę do współistnienia wszyst­
kich istot żywych; że czło­
wiek dopuścił się zbrodni
wytępienia wielu gatunków
zwierzęcych i że nadal istnie­
je ta sama groźba; że posza­
nowanie zwierząt przez czło­
wieka wiąże się z poszanowa­
niem ludzi między sobą i że
już od najmłodszych lat na­
leży uczyć człowieka obserwo­
wać. rozumieć, szanować i ko­
chać zwierzęta, obwieszcza
się..."

Najwięcej jednak Joanna
Krupińska działała na kra­
kowskim podwórku. Notuję
jej wspomnienia z dawnych
lat:

— Po 1956 roku — wspo­
mina pani Joanna — wystą­
piliśmy gwałtownie o likwi­
dację funkcji hycla. Do Sej­
mu. Rady Państwa poszły pe­
tycje, aby problem bezpań­
skich psów przejęło reakty­
wowane właśnie Towarzystwo
Opieki nad Zwierzętami. Wła­
dze przychyliły się do na­
szych postulatów i z krajo­
brazu polskich miast zniknęła
szpetna postać rakarza.

Ale też wówczas zaczęły
się kłopoty TOZ. Po likwi­
dacji rakarzy odłowem i prze­
trzymywaniem psów musiała
sie zająć właśnie ta organiza­
cja, Powstał problem schro­
nisk dla zwierząt.

Pierwszym krakowskim azy­
lem był stary wóz meblar­

ski. „Przekrój” z 2 sierpnia
1958 obwieścił tę nowunę w

następujących słowach: „Wóz
stanął na placu przy lecznicy.
Wyposażono go w boksy, od
zewnątrz przybito daszek, każ­
dy zaś z pensjonariuszy o-

trzymał własną miskę. Mie­
ściło się w nim tylko 10 psów".

Działacze starali się o azyl
z prawdziwego zdarzenia. Wy­
mogli na władzach miasta
przyznanie terenu tuż nad
Wisłą, zakupili barak, potem
stopniowo dostawiono tam ku­
chnię. jakieś komórki, nie­
wielkie biuro. Schronisko
miało pomieścić 50 psów. I-

stnieje ono do dziś, ale są
takie dni. że tłoczy się w nim
aż 300 zwierząt.

Azyl ten pomimo ofiarnej
pracy personelu nie nadaje
się już do przechowywania
zwierząt. Jest ciasny, budyn­
ki się rozpadają. Joanna Kru­
pińska od kilkunastu już lat
buduje nowe schronisko.
..Dzisiejszy przytułek dla zwie­
rząt — zwykła często mawiać
— to hańba dla wszystkich
mieszkańców Krakowa".

Idea budowy zrodziła się w

1970 rok-u. W Krakowie wy­
buchła wówczas panika, spo­
wodowana groźbą wściekliz­
ny. TOZ przejęło na siebie o-

bowiązki zapobieżenia spodzie­
wanej epidemii. Na dużej na­
radzie Krupińska relacjono­
wała: „W mieście nie ma po­
mieszczeń do przetrzymywa­
nia podejrzanych o chorobę
zwierząt, nie ma izolatek,
warunków do leczenia". Gdy
panika wścieklizny minęła,
Krupińska szła za ciosem.
Zdecydowani* postawiła przed

władzami miasta problem bu­
dowy schroniska. „Co się bo­
wiem stanie — wywodziła —

w przypadku rzeczywistego
zaarożenia?".

Utworzyła Komitet Budo­
wy Schroniska, zwróciła się o

pomoc do władz i społeczeń­
stwa. Zaczęła napotykać na

swej drodze na coraz to no­
we przeszkody, po zwalcze­
niu jednych rodziły się no­
we. Dzięki jej ogromnej pa­
sji powstała cała dokumen­
tacja, uzyskano piękną loka­
lizację. otrzymano pozwolenie
na budowę. Teren został o-

grodzony, PZRI wykonało
prace uzbrojeniowe. Budostal-
1 wybudował pierwszy pawi­
lon. trzy dalsze wyszły już
z ziemi.

— Nazywam ten obiekt —

mówi Joanna Krupińska /—
domem ludzkiej dobroci. Pri;ez
wystawienie tego schroniska
społeczeństwo zdoła spłacić
częściowo dług zaciągnięty
wobec swych czworonożnych
przyjaciół. A będzie to pla­
cówka na miarę naszego mia­
sta. Projekt przewiduje wybu­
dowanie 8 pawilonów, w któ­
rych znajdą się boksy dla
zwierząt, izolatki dla chorych
psów, hotelik (przechowalnia
dla zwierząt na czas wyjazdu
lub choroby ich właścicieli),
ambulatorium. zaplecze socjal­
ne, pogotowie ratunkowe.

Apel do społeczeństwa tra­
fił na dobry grunt. Przeglą­
dam rejestr wpłat, nadsyła­
nych z całego kraju. Datki
napłynęły od kilkunastu ty­
sięcy osób, w tym od przeszło
300 szkół. Oprócz placówek
krakowskich, kwoty różnej

wielkości wpłaciły szkoły znad
morza, ze Śląska, z zachodniej
części Polski. Nadchodzą też
datki z zagranicy, projektem
krakowskim interesują się
architekci z Belgii, Szwajcarii.

„Akcja na rzecz schroniska
— zwierza się Joanna Kru­
pińska — pozwoliła mi uwie­
rzyć, że wielu ludzi jest mo­
cno uwrażliwionych na niedo­
le zwierząt. Cieszy mnie szcze­
gólnie wielkie zaangażowanie
dzieci i młodzieży. Zawsze po­
wtarzam. że TOŻ musi praco­
wać w środowisku szkolnym.
Bo czym Skorupka za mło­
du nasiąknie... Odpisuję oso­
biście wszystkim, którzy wpła­
cają jakieś pieniądze na na­
sze konto, ale moje listy do
młodzieży są szczególnie ser­
deczne. Pragnę, aby oni coś
z tego kontaktu wynieśli, aby
zrozumieli, że poszanowanie
dla zwierząt jest szczególnie
cenna zaletą człowieka”.

Gdy wspomina się lata spo­
łecznej pracy tej działaczki,
trudno pominąć Jej pasję pu­
blicystyczną. Dorobek w tej
dziedzinie wzbudza szacunek.
Niewiele jest pism, w któ­
rych Krupińska nie publiko­
wała swych artykułów, no­
tatek czy polemik. „Dla mnie
nie jest ważne jaką ideologię
reprezentuje dany tytuł —

mówi pani Joanna — ważna

jest pomoc dla mojej działal­
ności. Stąd też pisałam za­
równo do „Tygodnika Powsze­
chnego" jak i do „Gazety
Krakowskiej". Wiele zamie­
szczałam w „Przekroju", da­
wniej w „Kulturze”. w wielu
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ZABEZPIECZYĆ PRZED RUINĄ

„Proszę ostrożnie otwierać 1 zamyka*
bramę” — kartka z takim napisem „zdo­
bi” od trzech miesięcy szybę wejściowej
bramy budynku przy ul. Wrocławskiej 14.
Nikt nie kwapi się tu z naprawą uszko­
dzonego automatu, a nie przytrzymywana
brama „leci” z hukiem na ścianę, w któ­
rej klamka wyżłobiła niemałej wielkości
dziurę. W domu tym każde zniszczenie
traktuje się podobnie jak sprawę bramy.
Mimo licznych, od 4 lat trwających, inter­
wencji tak dozorcy domu, jak i lokato­
rów w administracji przy ul. Bogusław­
skiego 5 — nie remontuje się dziurawego
dachu (ostatnio przytkał go prowizorycznie
papą jeden z lokatorów), z którego już
przy najmniejszym deszczu woda przecie­
ka na sufity mieszkań III piętra. Najwię­
cej szkód powodują całkowicie zniszczone
rynny. Z nie zabezpieczonych, na skutek te­
go, balkonów i ścian odpadają tynki, a

wilgoć i grzyb niszczą substancję mieszka­
niową. W zamokniętych ścianach prze­
biega instalacja elektryczna, co w każdej
chwili może doprowadzić do groźnej
awarii. Aż przykro patrzeć jak ten nie­
stary jeszcze (rok budowy — 1939), solid­
ny ongiś, trzypiętrowy budynek ulega de­
wastacji. Czyż administracja nie ma obo­
wiązku kontrolować stanu technicznego
budynków i usuwać usterek, gdy są je­
szcze małe, a koszty napraw niewielkie?
Czy takie niedbalstwo nie powinno być
karane? Ubiegłego lata przez silny pod­
much wiatru w czasie burzy została wybi­
ta szyba na klatce schodowej III piętra.
Idzie zima — będzie mroźno na koryta­
rzach 1 zimniej w mieszkaniach. Czy nie
czas ją wprawić? — pytają zaniepokojeni
lokatorzy, którzy mają nadzieję, że ad­
ministracja — tłumacząca się zawsze bra­
kiem funduszy — wyegzekwuje jednak
wystarczającą sumę na remont małych i
dużych zniszczeń, zabezpieczając dom przy
ul. Wrocławskiej przed zupełną ruiną.

JANINA KOZARZEWSKA
— Kraków

PLAN TYLKO NA PAPIERZE

Zachęcony wspaniałymi planami budo­
wlanymi osiedla „Nad Wsią” w Węgrz-
cach (gm. Zielonki), za oszczędności całego
życia kupiłem działkę w 1970 r., oferowa­

ną przez ówczesną Gromadzką Radę Na­
rodową i wielkim wysiłkiem finansowym
1 własnych mięśni budowałem dom,
który miał mi zapewnić na starsze lata
życie z dala od wielkiego miasta w spoko*
ju i w czystym powietrzu. Zgodnie z pla­
nem miały stać tu domki bez zaplecza ho­
dowlanego. Równocześnie miała być pro­
wadzona budowa pawilonów handlowych
i usługowych, basenu i świetlicy, w któ­
rej młodzież i dzieci spędzałyby wolny
czas, a nie — jak obecnie — na ulicy. Nie­
stety, w miejsce rekreacji (zaznaczonym na

planie), w 1981 r. postawiono punkt omło-
towy (owszem, bardzo potrzebny w części
rolniczej wsi i tam powinien stać), z któ­
rego kurz przedostaje się do domów a ha­
łas zakłóca spokój jego mieszkańcom. P»

zakupy trzeba jeździć do Krakowa lub
centrum wsi (każdorazowy bilet 24 zł), bo
nie tylko nie zbudowano tu przewidzia­
nych w planie sklepów, ale nawet gdy
WZGS wyraził chęć wystawienia tu swo­
jego punktu sprzedaży, naczelnik Urzędu
Gminy nie wyznaczył pod obiekt działki.
Właściciele poszczególnych posesji hodują
nutrie i inne zwierzęta, nie zabezpieczają;
gnojowisk, które wraz z podskórną wodą
ściekają do studzień, powodując zachoro­
wania na raka i białaczki, doprowadzające
do zgonów, przed czym, jako lekarz, o-

strzegałem jeszcze w 1982 r. w „Gazecie'
Krakowskiej" Ponadto zakładane są war­
sztaty w tym zwartym osiedlu, prowadzą­
ce szkodliwą dla zdrowia działalność. Mi­
mo licznych decyzji, m. in. Ministerstwa
Administracji i Gospodarki Przestrzennej,
nie likwiduje się dwu wysypisk śmieci, za­
truwających środowisko. Wszystko to dzie­
je się pod okiem miejscowej władzy, któ­
ra nie egzekwuje prawomocnych decyzji,
obniżając swój autorytet w społeczeństwie.
Należałoby powtórnie sięgnąć do planu,
który był podstawą budowy osiedla „Nad
Wsią” i zgodnie z nim dalej je rozbudo­
wywać. Inaczej plan jest tylko zwykłym*
świstkiem papieru, który miał posłużyć do
ściągnięcia za sprzedaż gminnych gruntów
pieniędzy — wydanych zresztą na szla­
chetny cel, m. in. gazyfikację wsi. Należy
pamiętać, że zgodnie z uchwałami X Zjaz­
du PZPR wraz z osiedlowym budownic­
twem mieszkaniowym, muszą równocześ­
nie być budowane sklepy, punkty usługo­
we i cała infrastruktura.

lekarz med.
RYSZARD MAZURKIEWICZ

Instytucje odpowiadają
ZGODNIE

Z ZAPOTRZEBOWANIEM
SPOŁECZNYM

W związku z interwencją mieszkańców
w sprawie robót drogowych prowadzonych
przy ul. 18 Stycznia w Krakowie, Krako­
wski Zarząd Dróg wyjaśnia: projekt U-
rzędu Dzielnicowego Kraków-Krowodrza
— Wydz. Arch. i Nadzoru Budowl., doty­
czący remontu ul. 18 Stycznia — zyskał
akceptację Wydz. Ochrony Środowiska,
Gosp. Wodnej i Geologii UM Krakowa, a

zakres zajęcia terenów zieleni pod parkin­
gi uzgodniono z DZDiZ Krowodrza. Par­
kingi o stałej nawierzchni ograniczono do
istniejącego zakresu. Nowe miejsca posto­
jowe uzyskano przez poszerzenie chodni­
ka przylegającego do jezdni. Są to pasy
wymuszonego dotychczasowego parkowa­
nia na zieleńcach, które już od kilku lat,
pozbawione trawy, nie zdobiły ulicy. Sze­
rokość chodników uzależnia się od istnie­
jącej zieleni rzędowej czy grupowej, a

drzewa pozostające w chodnikach zabez­
piecza obramowaniami szerszymi od do­
tychczasowych. Tak w zakresie projektu,
jak i podczas prac drogowych, dokłada się
starań, aby pogodzić interesy mieszkań­
ców i użytkowników.

z-ca dyr. ds. technicznych
— mgr inź. JÓZEF RACON

W MIEJSCE ŻYWOPŁOTU —

DRZEWKA MODRZEWIOWE

W odpowiedzi na list Czytelniczki pt-
„Bezmyślny czyn” (Szp. Czyt. „GK” Nr
259) Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej
nr 4 „Podgórze” w Krakowie wyjaśnia:
Wycięty żywopłot (zasadzony w 1969 r.)
był przerośnięty, połamany, a od strony
parkowania samochodów wyschnięty. Po­
nadto stanowił on wątpliwą ozdobę terenu

przychodni jako „śmietnik”. Pacjenci wy­
rzucali tam watę, gazę i inne środki opa­
trunkowe itp., a przygodni pijaczkowie bu­
telki po alkoholu. Stanowiło to problem x

utrzymaniem go w należytym porządku.
W ramach ochrony każdego skrawka

zieleni, w miejsce wyciętego żywopłotu
zasadzono trzydzieści drzewek modrze­
wiowych, które niewątpliwie będą ozdobą
zieleńca przed budynkiem przychodni.

z-ca dyr. ds. administr.-ekonomicznych
— mgr MARIA MAJCHERCZYK

DO KOŃCA BR. APARAT

BĘDZIE URUCHOMIONY

W związku z zainteresowaniem Czytel­
ników terminem instalacji telefonicznego
aparatu wrzutowego przy ul. Gdańskiej 34
— Wojewódzki Urząd Telekomunikacji in­

formuje, że aparat ten zostanie zamonto­
wany do końca br. Opóźnienie instalacji
nastąpiło z przyczyn technicznych.

dyrektor —

mgr inż. JACEK PACHOLCZYK
Z

ROZPOCZĘTO PRACE

ZABEZPIECZAJĄCE
W odpowiedzi na notatkę pt. „Mieszka­

nia jak slumsy” (Szp. Czyt. nr 160 „GK”),
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej — Kraków-Sródmieście informuje, że

pracownicy KGR-5 przystąpili do prac za­
bezpieczających budynek przy uh Będziń­
skiej 7 na okres zimowy.

z-ca dyr. ds. "technicznych —

inż. TADEUSZ MAJEWSKI

NA TURBACZU
TRWA REMONT

W nawiązaniu do „Listu z 1. strony” (nr
„GK” 196) pt. „Przygoda na Turbaczu” i
publikacji pt. „Byli naocznymi świadka­
mi” (Szp. Czyt. „GK” nr 242), Polskie To­
warzystwo Turystyczno-Krajoznawcze ■—
Oddział w Nowym Sączu — zawiadamia:
...8 września br. zatrudniliśmy w schroni­

sku nowego kierownika j wymieniliśmy
całą załogę. Obecnie sytuacja diametralnie
się tu zmieniła. Jest czysto, smaczne je­
dzenie, a każdy turysta — mile widzianym
gościem. W całym schronisku przeprowa­
dza się remont, wyłączając etapami po­
szczególne części obiektu, co może powo­
dować pewne utrudnienia, za co z góry
turystów przepraszamy. Ponadto została
już wybudowana nowa biologiczna oczysz­
czalnia ścieków, a także wykonano dodat­
kowe ujęcie wody. Równocześnie remontu­
je się wyciąg orczykowy. Spodziewamy
się, że W ciągu 2—3 lat zakończymy
pełną modernizację obiektu i schroniko
będzie spełniać wszelkie wymogi, zapew­
niając wysoki standard usług.

dyrektor — MACIEJ ŻELAZNY

REKLAMACJA ZOSTAŁA
UZNANA

W związku z publikacją pt. „Gwaran­
cyjna naprawa — bez gwarancji” (Szp.
Czyt. „GK” nr 230) informujemy, że rosz­
czenia klientki pani Anny Laszczak uzna­
no i zostanie jej wypłacona równowartość
za reklamowany magnetofon „atari-1010”

dyrektor Oddziału „PEWEX”
w Krakowie —

mgr AUGUSTYN POHL

Opr. ANTONINA KOBIELUS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rzeźbione przedmioty zatraca­
ją ostrość kształtów. Jeszcze
bardziej jest to widoczne w

kaplicy św. Antoniego. Tę
najstarszą i najwartościowszą
część kopalni należy natych­
miast ratować. Postulujemy,
by dokonać rekonstrukcji ca­
łości tej kaplicy. Stosując me­
tody fotogrametrii i hologra­
fii możemy doskonale odtwo­
rzyć dawne piękno zabytków.
Niektóre najbardziej zagro­
żone rzeźby musi się przenieść
do muzeum i zastajpić je wier­
nym; kopiami. Tak się robi
na całym świecie.

— Na przyszłościowe zabez­
pieczenie to chyba nie wy­
starczy?

— Naturalnie, gdyż trzeba
zabezpieczyć kaplicę pod
względem technicznym, od
najważniejszych zagrożeń jak
nacieki, nieprawidłowości wen­
tylacji, a także oddzielić zwie­
dzających od tego miejsca.
Proponujemy więc zasłonę ta-

flową i urządzenie platformy

Wieliczkę należy ocalić
obserwacyjnej przy tafli. Tu­
ryści patrzyliby na kaplicę o-

świetloną sztucznym światłem.
Wydaje się też, że wąskie
przejście do wnętrza obiektu
stworzy konieczność obserwa­
cji przez przeniesienie obrazu
na ekran. Nad tym wszyst­
kim oczywiście trzeba dobrze
się zastanowić, aby wybrać
najlepsze rozwiązanie.

— Nie sposób tego wszyst­
kiego zrobić od ręki„.

— Ale trzeba mieć pro­
gram, którego dotąd brak,
mimo że od dwóch lat o nie­
go wołamy. Z naszej inicja­
tywy powołano Narodowy
Fundusz Ratowania Zabytku
i są pieniądze na prace stu­
dialne.

— Jak się dowiaduję, Towa­
rzystwo nawołuje też do udo­
stępnienia grot kryształowych.

— Owszem, jest to bardzo
ważna dla nas sprawa. Gro­
ty kryształowe to unikat na

skalę europejską, a nawet

światową. Odkryto je 90 lat
temu i zwiedzał je m. in. ce­
sarz Franciszek Józef. W 1903
roku rozpoczęto budowę na

3 poziomie kolejki szynowej
wraz z wagonikami wzorowa­
nymi na kształcie karocy. W
pięć lat później udostępniono
grotę kryształową dla tury­
styki. W 1928 roku minister
przemysłu i handlu ogłosił u-

tworzenie pierwszego rezer­
watu przyrody nieożywionej
pod nazwą Groty Kryształo­
we . W 21 lat później woje­
woda krakowski na wniosek
Państwowej Rady Ochrony
Przyrody wydał zarządzenie o

objęciu ochroną prawną grot
wraz z przyległym terenem o

wymiarach bazy 70X70 me­
trów sięgającym od dołu do
powierzchni kopalni. Nieste­
ty, okazało się, że ludzie bar­
dzo dewastowali ten niezwy­
kły pomnik przyrody i zdecy­
dowano o zamknięciu grot.

— O ile się orientuję ist­
nieje możliwość zabezpiecze­
nia tego miejsca?

— Owszem, w 1938 roku o-

pracowano projekt zabezpie­
czenia tej groty, o ile dobrze
pamiętamy, autorstwa Biura
Projektów Kopalnictwa Suro­
wców Chemicznych „Bipro-
kop” w Chorzowie. Został on

zaakceptowany przez Komisję
Zasobów Przyrody Nieożywio­
nej Państwowej Rady Ochro­
ny Przyrody. Są to superno­
woczesne rozwiązania.

— Czy mogą Panowie podać
kilka szczegółów?

— Projekt przewiduje od­
izolowanie groty przeźroczysty­
mi taflami od ługowania, a

więc od szkodliwego wpływu
powietrza, a nadto od wan­
dalizmu ludzi. Istniałby też

system przeszklonych koryta­
rzy dla turystów oraz reflek­
torowe oświetlenie, z zastoso­
waniem kolorowych filtrów.
Projektanci opracowali system
komunikacyjny z kolejką do­
jazdową do szybu Daniłowi-
cza na III poziomie, nową
skróconą trasę prowadzącą do
groty, uwzględniającą najcie­
kawsze turystycznie części
kopalni: okolicę Poprzeczni
Augusta, Kanału Leopolda 1
Komory Margelnik.

— Czy projekt ten nie Jest
zbyt drogi?

— Narodowy Fundusz O-
chrony Zabytku nie miał prze­

cież służyć górniczemu zabez­
pieczeniu górotworu, gdyż w

tej dziedzinie obowiązują prze­
pisy wynikające z prawa górni­
czego, które mówią o innych
źródłach finansowania. Fun­
dusz miał. służyć rewaloryza­
cji kopalni; ochronie dzieł
sztuki i fenomenów przyrody
nieożywionej, w tym rozumie
się samo przez się Grot Kry­
ształowych. Narodowe Towa­
rzystwo Ochrony Wieliczki po­
wołało Społeczny Komitet Re­
zerwatu Grot Kryształowych.
Komitet wystąpił do władz
centralnych o powołanie de­
kretem Rezerwatu Przyrody
Nieożywionej Groty Kryszta­
łowe ze wszystkimi kon­
sekwencjami prawnymi, roz­
poczęcie ich rewaloryzacji a

następnie doprowadzenie do
udostępnieni* dla turystów.

— Wszystkie Wasze postulo­
wane przedsięwzięcia to wiel­
kie koszty?

— Plan rewaloryzacji żup
jest określony na 30 lat i prze­
widuje wydatkowanie — we­
dług aktualnych cen — 40 mi­
liardów. W tej sytuacji trze­
ba będzie opłatę 3-złotową
do każdego kilograma soli co

najmniej podwoić. Narodo­
we towarzystwo bierze na

siebie załatwienie tej spraw-'.
— Jak nam wiadomo, mówi

się też o urządzeniu szlaków
solnych?

— Zmierzamy do tego, by
utworzyć turystyczny „szlak
solny” od Oświęcimia aż po
historyczną Ruś Czerwoną.
Byłby to szlak obejmujący te

wszystkie miejsca, które w

naszych najpiękniejszych tra­
dycjach związane były z wy­

dobyciem, handlem i trans­
portem tego cennego minera­
łu. Oczywicie mocno byłyby
wyeksponowane takie miejsco­
wości jak Wieliczka, Bochnia
i Barycz oraz porty rzeczne

np. Solec w Warszawie itd.
W tym celu powołano Towa­
rzystwo Polskich Salin Zabyt­
kowych. Obejmie ono swą u-

wagą także uzdrowiska zwią­
zane z solą jak np. Inowro­
cław, Kłodawę, Bochnię i in­
ne.

— Towarzystwo ustanowi­
ło swoje odznaczenia?

— Jak każę tradycja, wy­
różnienia te są bardzo orygi­
nalne. Ustanowiono Honorową
Odznakę „Wielką Wstęgę
Honorową” „Pro Magno Sale”
z tytułem „Kawalera Wstęgi".
Natomiast odznaczenie „Złoty
Łańcuch Amicissimus Salina-
rum” z tytułem „Honorowy
Żupnik Salin Polskich” zostaje
wręczane przez Towarzystwo
Polskich Salin Zabytkowych.

— Dziękujemy za rozmowę.

ZBIGNIEW SATAŁA



^•4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 11 GRUDNIA 19M R. w- NR >89

Przezwyciężmy tę przeciętność!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ry finansowej, gdyż nie wy- niewłaściwej gospodarki pail-

magają one inwestycji. Potrze- wowo-energetycznej, a także o

Jetli chcemy sprostać wy- hna jest jednak odwaga w perspektywy rozwiązania pro-
maganiom , współczesności, — konsekwentnym wdrażaniu re- blemu dostatecznej ilości le-

zwłaszcza jej 11 etapu, ków, przyspieszenia prac zwią­
zanych z oczyszczaniem powie­
trza nad Krakowem itp. Wy­
rażano wiele krytycznych opi­
nii o występujących tu i ów­
dzie nawrotach arogancji wła-

. ii
niższym szczeblu zarządzania.
Wicemarszałek Rakowski od­
powiadał na pytania, polemi­
zował także z niektórymi wy­
powiedziami, uzasadniał kilka­
krotnie bezwzględną potrzebę
samokrytycyzmu w postawach

mówił w odpowiedzi na kolej­
ną grupę pytań M. Rakowski
— musimy zwiększyć zdecy­
dowanie efektywność pracy.
Niestety nie udało się nam

dotąd w naszym systemie u-

strojowym osiągnąć tego. Prze­
cież kapitalista z tego, co my
dzisiaj posiadamy potrafiłby
wycisnąć znacznie, może na­
wet dwukrotnie więcej. A my
przyzwyczailiśmy się do swoi­
stego średniactwa. które daje
nam poczucie bezpieczeństwa
od urodzenia aż do śmierci.
Nie martwimy się o pracę, nie
mamy większych ambicji, do­
brze nam z tą przeciętnością,
która stała się jakby naszą
narodową cnotą. Przezwycięże­
nie tego modelu życia i praw­
dziwe przyspieszenie w gospo­
darce narodowej jest nam ab­
solutnie niezbędne, chociaż
zdajemy sobie sprawę, że jest
to zadanie dla całego obecnego
pokolenia. Nie możemy tłu­
maczyć naszego bałaganu,
złej organizacji pracy, niedo­
łęstwa, ślamazamości tylko
historycznym zacofaniem Pol­
ski, które wprawdzie było
faktem, ale można nim jedynie
usprawiedliwiać niski poziom
sił wytwórczych.

Co więc dzisiaj czynić —

powtórzył wicemarszałek Sej­
mu pytanie jednego z ucze­
stników spotkania — aby po­
konać nasze trudności i słabo-

wą dla całej polskiej młodzie­
ży jest konieczność jej udzia­
łu w walce z trudnościami, o

unowocześnienie naszej gospo­
darki narodowej, o obronę pol­
skiego miejsca we współcze­
snym świecie. Wszyscy powin­
niśmy więc zaprzestać uczyć
młodych ludzi, aby. tylko na­
rzekali na swój ciężki los, a

zachęcać ich do aktywności, u-

poru, odwagi i stałego pokony­
wania przeszkód!

Podczas obu spotkań zada­
wano M. Rakowskiemu pyta­
nia zarówno dotycza.ee najważ­
niejszych problemów społecz­
no-ekonomicznych naszego
kraju jak i bardzo konkretne,
wynikające często z codzien­
nych obserwacji, przeróżnych
bolączek naszego życia. Pyta­
no. m. in. o szanse przyspie­
szenia modernizacji przemysłu

.....

— ------ ------

... hutniczego, o przyczyny u-
ś:i? Wiele problemów możemy trwalania się niesprawiedli-
rozwiązać niezależnie od barie- wych systemów płacowych,

* • ww —

nawet jeśli część społeczeń­
stwa nie zrozumie niektórych
mechanizmów gospodarczych i
nawet jeśli wywoływać to bi­
dzie w tym lub innym środo-

___ ______

..

wisku czy grupie . zawodowej dzy, zwłaszcza na średnim
pewne napięcia społeczne.

Ciągle słyszę — mówi M.
Rakowski zarówno w „Mosto­
stalu” jak i podczas spotkania z

dziennikarzami — że młodzież
nie ma obecnie perspektyw.
Oburza mnie to. Bo przecież
wielką i prawdziwą perspekty- wszystkich Polaków, niezbęd­

nego dla przezwyciężenia tylu
trudnych problemów społecz­
no-ekonomicznych.

Poseł STANISŁAW BARA­
NIM podzielił się z zebranymi
uwagami o perspektywach pol­
skiego hutnictwa, które w bie­
żącym 5-leciu — na moderni­
zację — otrzymuje 400 miliar­
dów zł, z czego 71 miliardów
zł — Huta im. Lenina. „Gdy­
by Huta im. Lenina produko­
wała dzisiaj — powiedział —

nawet dwa razy więcej stali,
to i tak byłoby jej jeszcze za
mało na wyprodukowanie
deficytowej w stosunku
potrzeb blachy, rur, itp.“.

W spotkaniach1 uczestniczyli
m. in. sekretarz KK PZPR
Jan Czepie!, przewodniczą­
cy Rady Narodowej M. Kra­
kowa Apolinary Kozub i
przewodniczący RK PROŃ
Ryszard Zieliński.

tok
do

f»ar)

(luf. wł.) Dotychczas za

wszystkie działania inwesty­
cyjne w województwie kra­
kowskim odpowiedzialna by­
ła Rada Narodowa m. Krako­
wa i Urząd Miasta. Dopiero
po przyjęciu założeń planu
pięcioletniego na najwyższym
szczeblu, szczegółowo analizo­
wano je w dzielnicach. Tym
razem kolejność się zmieniła.
Na roboczym spotkaniu I se­
kretarzy komitetów dzielni­
cowych PZPR, przewodniczą­
cych DRN i naczelników

Przy ustalaniu planów trzeba

trudnych wyborów

dzielnic, kierownictwo Woje­
wódzkiej Komisji Planowania
zapoznało zebranych z zało­
żeniami planów i wytycznymi
na najbliższą pięciolatkę, które
będą przedstawione podczas
obrad plenarnych KK PZPR
i rad narodowych. Wiceprze­
wodniczący WKP Jan Hadata
poinformował o najważniej­
szych zadaniach w naszym
województwie: 54 obiekty o-

światowe, likwidacja przynaj­
mniej 150 lokalnych kotłow­
ni, rozbudowa EC „Łęg” i E-
leiktrowni „Skawina”. Zakła­
da się, że w ciągu pięciu lat
zwiększy się tzw. wskaźnik

użytkowy powierzchni han­
dlowej na 1060 mieszkańców
z 280 do 330 m fcw. Odrabia­
nie zaległości w infrastruktu­
rze musi trwać. Jednak nie
stać nas już na budowanie
betonowych osiedli bez żad­
nego zaplecza. Niestety przed­
siębiorstwa budowlane będą
mogły wykonać tylko 13,6 tys.
mieszkań. Gdyby jednak u-

dało się ;wykorzystać budow­
nictwo patronackie, zakłado-
we 1 młodzieżowe można li­
czyć na lepsze efekty. Lista
zadań jest bardzo długa i gdy­
by wszystko zrealizowano,
mieszkańcy Krakowa powin­
ni na własnej skórze odczuć
poprawę komfortu życia. Rea­
lizacja tych planów wynika z

postulatów zgłaszanych przez
mieszkańców w trakcie kam­
panii wyborczej i dyskusji
przedzjazdowej. Jak powie­
dział' prowadzący naradę

Komitecie Krakowskim PZPR
członek Sekretariatu KK, kie­
rownik Wydziału Polityczno-
-Organizacyjnego Kazimierz
Groń, należy wszystkie spra­
wy przekonsultować, a potem
d-okładnie realizować, by po­
stęp był widoczny.

Prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa poinformował
zebranych o trudnościach i

problemach, jakie władze mia­
sta mają z realizacją wszyst­
kich zadań. Trzeba dokony­
wać trudnych wyborów, ale
na pewno będzie kontynuo­
wana inwestycja Raba II, roz­
budowa dróg. Nadal natomiast
nie wiadomo, ile uda się zgro­
madzić funduszy na potrzeby
centrum komunikacyjnego.

W spotkaniu udział wzięli
m. in.: sekretarz KK PZPR
Józef Szczurowski i kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego

w Jerzy Grzybek, (żur) .

II Ogólnopolski Fesłiwol
Filmów Animowanych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rysunkowych i Bielska-Bia­
łej. Każda z wytwórni zapre­
zentuje w konkursie po dwa
filmy, a oceniać je będzie
cziterystaosobowe jury, czyli
wszystkie zgromadzone na wi­
downi dzieci. Każdy prezen­
towany film dysponować bę­
dzie swoim plakatem. Wysta­
wione one zostaną w hollu.

pod plakatami znajdą się ur­
ny, a głosować najmłodsi wiel­
biciele kina będą poprzez
wrzucanie do odpowiednich
urn przygotowanych wcześniej
kuponów. Który film zbierze
najwięcej głosów, ten otrzy­
ma tzw. „Dużego Oscara”.

Przewidziano również i „Ma­
łego Oscara”, bowiem odbę­
dzie się jeszcze konkurs, w

którym udział wezmą przed­
stawiciele wytwórni. Będą
oni mieli za zadanie ubrać po­
stacie z filmu, zmontować z

otrzymanych luźnych klatek
cały film itp. A to wszystko
na oczach dzieci.

Wśród imprez towarzyszą­
cych zapowiedziano m. in.
pokazy filmów eksperymen­
talnych wyprodukowanych
przeiz naczelną redakcję pro­
gramów telewizyjnych „Pol-
tel" oraz wystawę animacji
filmowej z Łodzi, która oglą­
dana była już w kilku kra­
jach świata, ciesząc się wszę­
dzie dużym powodzeniem, fi)

§ UWAGA

CZYTELNICY!
■R
| W czwartek, radca pra-
| wny „Gazety” udziela po-
5 rad w godz. 15—16 tele-
S fonicznie pod numerem

E 21-22-69. W godz. 16—17
" osobiście — Dział Łączno-
S ści z Czytelnikami. Kra-

g ków, ul. Wielopole 1, III p.,
t pok. 33.

Jeśli masz serce - dopomóż I
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ogrodzenia, zapewnienie tran­
sportu itp. Ich wartość — 70
min zł. Wstępną koncepcję
projektu szkoły na 200 ucz­
niów i Internatu opracowało
społecznie Wojskowe Biuro
Studiów i Projektów Budo­

wlanych i Warszawy. Koszty
całej inwestycji szacuje się
na ponad 850 min zł. Aby je­
dnak przystąpić do rozpoczę­
cia prac budowlanych, komi­
tet musi jeszcze zgromadzić
109 min zł w gotówce. Spo­
łecznej ofiarności na pewno
nie zabraknie...

W sprawie dolomitu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

genetycznie szeregu dolomi­
tów (skał dolomitowych)
można umieścić osadowe
skały dolomitowe, utworzone
w środowisku morskim. Nie­
kiedy poprzedzają one złoża
soli kamiennej. Zawartość
domieszek w niektórych ich
odmianach jest zbliżona do
tych, jakie są obecne w so­
lach kamiennych Bochni,
Kłodawy, Wieliczki.

Między tymi skrajnymi o-

gniwami skał dolomitowych
znanych jest wicie odmian,
które powstanie swoje za­
wdzięczają procesowi dolomi-
tyzacji wapieni przez wody
zasobne w magnez, np. wo­
dy morskie wody termalne.
Pod ich wpływem następuje
chemiczna przebudowa głów­
nego minerału wapieni, jakim
jest bezwodny węglan wap­
nia — kalcyt, w bezwodny
podwójny węglan wapnia i
magnezu czyli dolomit. W
zależności od charakteru che­
micznego tych wód dolomi-
tyzacja przebiega rozmaicie.
Zdarza się. że prowadzi do
powstania złóż kruszców o-

łowiu, cynku, miedzi i innych.
Gdy są to roztwory zasobne
w krzemionkę, mogą powstać
przemiany magnezu, m. in.
minerały grupy serpentynu i
ich odmian określane nazwa

azbest. Niekiedy w tych wa­
runkach powstają białe czy­
ste odmiany ziarnistych skał
dolomitowych zawierające

pokaźna Ilości krzemianu
magnezu, np. obserwuje się
to w Rędzinach koło Kamien­
nej Góry.

. Nazwa technologiczna az­
best odnosi się do włókni­
stych odmian minerałów gru­
py serpentynu, ściślej mó­
wiąc — chryzotylu i mine­
rałów określonych nazwą
amfibole. Azbest nie jest de­
finiowany składem chemicz­
nym, ale przydatnością tech­
nologiczną dla przemysłu
tkackiego i papierniczego. O-
becność azbestu można łatwo
wykazać, gdy tworzy wypeł­
nienia szczelin o rozwarciu
widocznym gołym okiem. W
przypadku natomiast gdy
występuje w skąpych iloś­
ciach i w rozproszeniu, jest
to zadanie trudne. Wymaga
użycia nowoczesnej aparatu­
ry. i pracy doświadczonego
mineraloga. Analiza chemicz­
na próbek takich skał nie u-

poważnia do wypowiadania
się na ten temat.

Dotychczas w żadnej wy­
powiedzi nie znalazłem prze­
konywających dowodów, że
w dolomicie „Vis” obecny jest
azbest.

Wydaje się. że przystępu­
jąc do produkcji „Vis”, zbyt
wielki nacisk .położono na

możliwie wysoką zawartość
tlenku magnezu i zachęca­
jący wygląd skał. Jest . to

nieporozumienie. Gdyby kry­
teria takie odnieść do soli
kamiennej, należałoby zaka­
zać spożywania przez czło­

wieka niektórych odmian »o-
li wielickiej, tzw. zielonki,
która jest szczególnie zasob­
na w mikroelementy, pożyte­
czne dla. człowieka. Rzecz po­
lega nie tylko na wyglądzie
skały i zawartości głównego
składnika użytecznego, - jakim
w tym przypadku jest tlenek
magnezu. Rzecz jasna, że od-
rzucone muszą być odmiany
dolomitu zasobne, w magnez,
jnetale

'

ciężkie oraz takie
pierwiastki jak arsen i anty­
mon. Dla zdrowia człowieka
pożytecznymi, a przynaj­
mniej obojętnymi jest wiele
piarwiastków i minerałów,
które mogą być obecne w

różnych odmianach skał do­
lomitowych. Sądzę, że najko­
rzystniejsze byłoby wyko­
rzystywać do tego celu dolo­
mity osadowe, mimo że na

ogół - zawierają nieco mniej
tlenku magnezu.

Wysoka zawartość tlenku
magnezu stanowi jedno z

kryteriów, kwalifikujących
dolomity dla przemysłu ma­
teriałów ogniotrwałych; ma­
ła zawartość tlenków bar­
wiących (żelaza, tytanu) kwa­
lifikuje je dla przemysłu
szklarskiego i ceramicznego.
Odpowiednio inne są wyma­
gania dla dolomitów przeka­
zywanych do spożycia przez
człowieka.

Złoża dolomitów .osadowych
są zmienne w przestrzeni, ale
nie w takim stopniu, aby by­
ło potrzebne badanie każdej
ich próbki najnowocześniej-

KRÓTKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
myślny rozwój stosunków

g między obydwoma zaprzy-
S jawionymi państwami, sta-
| nowiący dobrą podstawę do
S rozwijania kontaktów woj-
S skowych.
- WEDŁUG SONDAŻU o-

S pinii publicznej, przepro-
S wadzonego przez sieć tele-
S wizyjną CBA i dziennik
S „New York Times”, ponad
“ 60 proc. Amerykanów potę-
5 pia sekretne dostawy broni
5 do Iranu i wykorzystanie
£ uzyskanych tą drogą środ-
- ków na pomoc dla rebelian-
S tów w Nikaragui.
S NAGRODĘ im. Marii
£ Skłodowskiej-Curie za 1986
“ rok w dziedzinie chemii
S przyznał Wydział III Pol-
5 sklej Akademii Nauk ze-

5 społowo prof. Alojzemu
S Gołębiewskiemu z UJ i
5 prof. Ignacemu J. Siemio-
S nowi z Uniwersytetu Wro-
S oławskiego — za twórczy
S Wkład w badania teoretycz-
5 ne i doświadczalne w za-

S kresie struktury związków
S chemicznych.

Z dalekopisu
POLICJA TURYSTYCZNA

(s) Według doniesień z

Bangkoku, tamtejszy mini­
ster spraw wewnętrznych
gen. Sitthi Jirarote po­
wołał — na razie jedyną
na świecie — policję tury­
styczną.

Są to specjalnie szkolone
oddziały do ochrony, a ra­
czej do wałki z niektórymi
turystami. Oczywiście — o-

fiejalnie — głosi się, że

policja ta ma chronić gości
zagranicznych przed nadu­
życiami, złą obsługą, kra­
dzieżami itp.

Jednakże — jak pisze
tamtejsza prasa — głów­
nym zadaniem tych wyspe­
cjalizowanych oddziałów
działających w mundurach
i w cywilu, jest walka z

nielegalnym przemytem, a

głównie z handlem narko­
tykami, stręczyciełstwem
itp.

NAJAZD... CZAJEK
Lotnisko w Amsterdamie

niespodziewanie przeżyło
niespotykany w historii na­
jazd... czajek. Ptaki, lecące
na południe, upatrzyły so­
bie okolice lotniska i pasy
startowe, jako miejsce wy­
poczynku w podróży. Spot­
kanie z samolotami prowa­
dziło do tragedii z obu
s ron. Jeden z „boeingów”,
który na szczęście lądował,
stracił wszystkie cztery sil­
niki odrzutowe zatkane
ptakami. Setki innych pta­
ków rozbiły'inne samoloty
startujące i lądujące.

g -KATASTROFA statku
PASAŻERSKIEGO

S TT wschodnich wybrzeży
3 Afryki, na wodach teryto-
g rialnych Mozambiku, zato-
S nął statek pasażerski. Jak
S podało radio w Maputo, u-

3 tonęło 15 osób, 18 uznano

S za zaginionych. Przypu-
S szcza się, że przyczyną ka-
“

tastrofy było przeciążenie
S statku. Odbywał on podróż
5 wzdłuż wybrzeża.

= Jednorazowo

i wyjmiesz więcej
1 (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
S rachunków oszczędnościo-
S wych. Obecnie np. można
3 podjąć jednorazowo tylko
S do 10 tys. zł. Przy więk-
£ szych kwotach trzeba cze-

3 kać na sprawdzenie stanu
3 konta. Podobnie jest w

S przypadku transakcji płat-
3 nych czekami; obecnie mo-
S żna dokonywać zakupów do
S wysokości 30 tys. ił. Przy
S zakupach powyżej tej kwo-
S ty klient musi uzyskać od-
S powiedni zapis PKO na od-
3 wrocie czeku. W sumie ta-
8 kie obwarowania pochłania-
£ ją czas klientom.

szyini metodami. To przesa­
da. Wystarczać powinno do­
kładne wstępne rozpoznanie,
okresowe dokładne kontrole i
badania rutynowa, które mo­
gą wykonywać laboratoria
przemysłowe.

Obecne nieporozumienia
powinny być usunięte po­
przez przedstawienie wyni­
ków rzetelnych badań, wy­
konanych przez renomowany
ośrodek nauk mineralogicz­
nych. W zakresie, poznania
surowców mineralnych, w

tvm przypadku dolomitu, dla
człowieka, ich jakość doku­
mentuje się rzetelnymi wy­
nikami. a nie dyskusją bez
odpowiednich podstaw.

Na marginesie dyskusji
prowadzonej na łamach pra­
sy wyłania się potrzeba przy­
pomnienia dyskutantom wy­
rażającym pogląd, że minera­
ły i skały nie nadają się do
spożywania przez ludzi, że w

wielu krajach powszechnie
używana jest soda rodzima.
Podobnie też skąpe zasoby i
ograniczone możliwości pro­
dukcji górniczej spowodowały
wprowadzenie do użytku syn­
tetycznego boraksu, kwasu bo­
rowego, kalomelu i innych
produktów syntetycznych w

miejsce rodzimych minera­
łów. Generalny pogląd o

szkodliwości minerałów i
skał dla człowieka może do­
prowadzić do ogłoszenia ad­
ministracyjnego zakazu spo­
żywania soli kamiennej. A
to byłaby też przesada.

prof. dr hab. inż. ANDRZEJ
BOLEWSKI

ozłonek rzeczywisty PAN

Targanie tygrysa za wąsy
Nie wiem, czy jest bardziej

niebezpieczna zabawa niż tar­
ganie za wąsy śpiącego ty­
grysa. Osobiście nie próbowa­
łem. Lecz chyba tylko z o-

wym dokuczaniem tygrysowi
można porównać niebezpie­
czeństwo prac wykonanych
przez minerów w rejonie skał­
ki Bonanka przy ul. Kamień­
skiego w Krakowie. Ładunki
materiałów wybuchały zale­
dwie o dwa metry od prze­
biegającego opodal rurociągu
gazowego, którym bez prze­
rwy płynął gaz... Gdyby nie
kunszt minerów przedsiębior­
stwa HYDROPOL, wówczas
pozostałoby żmudna kucie li­
tej sikały wapiennej. Tylko bo­
wiem w ten sposób można by­
ło poszerzyć ul. Kamieńskie­
go w tym miejscu. A posze­
rzyć trzeba było, bo tym miej­
skim fragmentem krajowej
drogi A-4 przejeżdża w każ­
dej godzinie 2000 pojazdów.

Zanim jednak ładunki wy­
buchowe rozrywały się opodal
czynnego gazociągu, z począt­
kiem kwietnia br. zamknięta
została dla ruchu ul. Wester­
platte. Nie muszę chyb® przy­
pominać, co się wtedy działo
w centrum Krakowa. Gigan­
tyczne korki komunikacyjne,
tramwaje poruszające się tra­
sami objazdowymi w ślima­
czym tempie. Zgodnie z wcze­
śniejszymi ustaleniami remont
tak ważnej dla układu komu­
nikacyjnego miasta arterii ja­
ką jest ul. Westerplatte trwać
miał do końca listopada br.
Kiedy wiceprezydent m. Kra­
kowa MARIAN KULIG żądał
od wykonawców skrócenia
terminu do końca sierpnia
br., fachowcy przedstawili
ekspertyzę, iż żadną miarą
nie można wykonać takiego
remontu krócej niż do końca
września br. Początkowo wy­
dawało się, że jednak owi fa­
chowcy mają rację. Ale 28
maja br. koordynatorem prac
przy remoncie ul. Westerplat­
te został Krakowski Zarząd
Dróg. I wtedy okazało się, iż
można tak zorganizować plac
budowy, by poszczególni wy­
konawcy wzajem sobie nie
przeszkadzali, a jednocześnie
prowadzić remont w szybkim
tempie. Co wcale łatwe nie
było. Pod nawierzchnią ulicy
Westerplatte odkrywano róż­
ne stare, nie rozebrane mury,
fundamenty, jakieś nieznane
wcześniej ciągi podziemnych
instalacji. Na dobrą sprawę
nikt nie wiedział czemu owe

instalacje służą. Mówił mi
wiceprezydent Kulig, na co

dzień śledzący postęp robót, że

często dopiero po przerwaniu
przez koparkę kabla lub naru­
szeniu jakiegoś rurociągu o-

kazywałó się, dokąd on pro­
wadzi, gdy w jakimś rejonie
Śródmieścia gasło nagle świa­
tło lub zaczynało brakować
wody. Roboty przy ul. Wester­
platte były tak poważne, że
wielu krakowian z niedowie­
rzaniem przecierało oczy, gdy
18 lipca br. nowym torowi­
skiem po tej ulicy przejechał
tramwaj, a po asfaltowej jez­
dni — samochody.

„Krakowskie tempo” bywa­
ło, owszem, ale nie ostatnimi
laty. Częściej zdarzało się w

inwestycyjnej dekadzie lat
siedemdziesiątych. I nagle na

przykładzie jednej krakow­
skiej ulicy okazało się, że mo­
żna wiele zrobić dla miasta,
dla jego mieszkańców. Tak

ja>k w wojsku przy działaniach
ofensywnych warto wykorzy­
stywać impet pierwszego ude­
rzenia, gdy sił i środków nie
brakuje, tak w działalności
inwestycyjnej także warto iść
za ciosem. Wiceprezydent Ku­
lig postanowił, by w szybkim
tempie zmodernizować kolej­
ny ciąg komunikacyjny. W
lipcu br. rozpoczęto pierwsze
prace przy ul. Kamieńskiego.
Ten fragment trasy przeloto­
wej przez Kraków stanowił
bowiem wąskie gardło dla ca­
łego ruchu tranzytowego.
Trzeba więc było ulicę posze­
rzyć. Łatwo zdecydować, tru­
dniej wykonać, jako że w cza­
sie robót natrafiono w kilku
miejscach na litą skałę. Na­
trafiono, bo gdyby była peł­
na dokumentacja, wówczas owe

skalne ściany nie stanowiłyby
niespodzianki. Ale dokumen­
tacja na modernizację tej u-

licy mogłaby najwcześniej być
gotowa w połowie czerwca

1987 r., zaś do tego czasu za­
pał budowniczych ul. Wester­
platte mógłby nieco osłabnąć.

Dokumentacja spływała więc
już w trakcie robót. I zaczęło się
targanie tygrysa za wąsy. Owe
roboty minerskie w pobliżu
czynnego gazociągu to nie je­
dyny dramatyczny moment w

czasie p^ac. Podczas prowa­
dzenia robót ziemnych odkry­
to na tej ulicy skład grana­
tów moździerzowych z okre­
su II wojny światowej. Taki
arsenał był niezwykle niebez­
pieczny dla pracowników firm
pracujących przy przebudowie.
Okazało się też, iż trzeba prze­
sunąć nieco studzienkę zabez­
pieczającą przebiegającego w

poprzek ulicy wodociągu ma­
gistralnego. Łatwo powiedzieć
— przesunąć. W tunelu tego
rurociągu można by się swo­
bodnie poruszać „fiatem 126p”,
zaś betonowanie. owej „stu­
dzienki” wymagało zużycia
takiej ilości materiału, jak
przy wznoszeniu przeciętnego
budynku mieszkalnego.

Ale ul. Kamieńskiego była­
by tylko rozgrzebanym pla­
cem budowy, gdyby nie po­
moc Krakowskiej Fabryki Ka­
bli i Maszyn Kablowych KA­
BEL. Okazało się, że w ra­
mach modernizacji ulicy na­
leży położyć w ziemi ponad
11 kilometrów kabli wysokie­
go i niskiego napięcia, choć
przebudowywany odcinek li­
czy tylko 2,3 km. KABEL w

trybie awaryjnym podjął się
wyprodukowania tych dodat­
kowych kabli.

W odległości kilku kilome­
trów od przebudowywanej u-

licy Kamieńskiego krakowski
MOSTOSTAL wykonywał
przebudowę mostu przez Wi­
słę opodal elektrociepłowni w

Łęgu. Most, niezwykle waż­
ny w połączeniu komunika­
cyjnym nowych osiedli mie­

szkaniowych Krakowa wzno­
szonych w południowo-wscho­
dnich częściach miasta a za­
kładami pracy we wschodniej
części dzielnicy Śródmieście i

całej Nowej Hucie, był zbyt
ciasny. Dwa pasma ruchu nie
pozwalały na szybki przejazd
z południa na północ Krako­
wa. Postanowiono zatem po­
szerzyć most o jedno pasmo
z każdej strony. Czteropasmo-
wy most miał być gotowy w

lipcu 1987 r. Ale MOSTOSTAL
to firma znana z dobrego tem­
pa robót, a że jej obecny
szef JAN SKIBA niegdyś
jako wiceprezydent m. Kra­
kowa też słynął z inwestycyj­
nego rozmachu, więc okaza­
ło się, iż most może być go­
tów już w listopadzie 1986 r.

I tak też się stało. Wprawdzie
niektórzy kręcili nosami, że

gotowy most nie jest wyko­
rzystywany dla ruchu, ale wi­
ceprezydent Marian Kulig/o-
rzekł, iż szkoda dobrego mo­
stu dla złych dróg. Wszak
most jest integralnym frag­
mentem znakomitej trasy ko­
munikacyjnej, wyprowadza­
jącej ruch z rejonu Nowej
Huty w rejon Wieliczki.

Do tej pory ul. Powstańców
Wielkopolskich była praktycz­
nie wąskim gardłem dla ru­
chu z Podgórza do Nowej Hu­
ty. Ciężkie samochody skute­
cznie zniszczyły asfaltową na­
wierzchnię. Kiedy więc „gru­
pa wariatów” — jak ich o-

kreśla Marian Kulig — kilku
przedsiębiorstw koordynowa­
nych przez Krakowski Zarząd
Dróg wkroczyła we wrześniu
br. na ten odcinek, chyba
mało kto wierzył, iż' uporają
się z tym zadaniem. Dzisiaj
o postępie robót najlepiej mo­
gą powiedzieć... handlarze i

bywalcy krakowskiej tande­
ty. którzy dwa razy w tygo­
dniu. we wtorki i piątki, prze­
chodzili tędy obserwując pra­
ce. Dla przeciętnego krako­
wianina nie było chyba lep­
szego efektu propagandowego,
niż ów odcinek ul. Powstań­
ców Wielkopolskich. Każdy
mógł się naocznie przekonać,
że w Krakowie można wiele
zrobić, że przy umiejętnej or­
ganizacji prac postęp robót
może być tak szybki, aż god­
ny miana „krakowskiego tem­
pa”. Praktycznie w ciągu nie­
spełna pół roku powstał nie­
bagatelny. bo liczący dokład­
nie 12,8 km, ciąg komunika­
cyjny z — co najmniej —

czteropasmową jezdnią, godzi­
wie oświetlony. Zaczyna się
owa trasa przy rondzie na al.
Pokoju o-podal „Polmozbytu”,
a następnie biegnie ulicami
Nowohucką, poszerzonym mo­
stem na Wiśle, Powstańców
Wielkopolskich, Telew: zyjiną.
Kamieńskiego,. Wielicką do
granic miasta. Ciąg ten tyl­
ko w jednym miejscu jest
nie dokończony, bowiem bezpo­
średnio z ul. Telewizyjnej nie
można skręcić w ul. Kamień­
skiego, tylko trzeba dookoła
objechać rondo Mateczny.

Ta trasa komunikacyjna po­
zwoli do pewnego stopnia na

odciążenie rejonu centrum
Krakowa od ruchu tranzyto­

wego. Poza tym stworzona so-

stała niezła trasa objazdowa
dla ruchu tranzytowego w

przypadku robót remonto­
wych i modernizacyjnych na

tranzytowych ulicach w cen­
trum, np. w Alejach Trzech
Wieszczów. I kto by przypu­
szczał, że jeszcze tyle energii
i rezerw drzemie u krakow­
skich — w przeważającej wię­
kszości — wykonawców. W
sumie przy tych robotach —

a nie były to w 1986 r. wszy­
stkie remonty komunikacyjne
w mieście, bo zapominać nie
można o pracach przy moście
Grunwaldzkim i rondzie Grun­
waldzkim — pracowało ponad
50 jednostek wykonawczych!
Nje wróżę łatwego żywota
dyrektorowi Krakowskiego
Zarządu Dróg — TADEUSZO­
WI PALUCHOWI. Skoro po­
dejmując się koordynacji prac
przy ul. Westerplatte poka­
zał, że „krakowskie tempo”
nie jest pustym określeniem,
to pewnie 1 wymagania w sto­
sunku do dyrektora Palucha
i kierowanej przezeń'firmy z

roku na rok będą wyższe. To
■wszak dyrektor Paluch był
praktycznie tym, który .kra­
kowskiego tygrysa ogólnej nie­
możności” wytargał za wąsy.
Iw1986r., przy ogólnych
narzekaniach na kryzys, bra­
ki wszystkiego okazało się, żs
można zrobić coś na miarę,
no może nie XXI wieku, ale
XX wieku na pewno. Ale ta
trasa

' dotrwa ną pewno do
wieku XXI stanowiąc duże
ułatwienie w poruszaniu się
nie tylko dla zmotoryzowa­
nych krakowian, ąle także dla
krakowian przejeżdżających
tędy autobusami. Ile to kosz­
towało? Dużo. Łącznie z ul.
Westerplatte ok. 1,5 mld zł.
A gdyby to przeliczyć na pa­
liwo zaoszczędzone z braku
korków i większej płynności
ruchu, okazałoby się, że wca­
le to nie jest tak witele. Tym
bardaiej, że ciąg komunika­
cyjny służyć będzie ładnych
kilkanaście lat. Dla wszyst­
kich zaś zaangażowanych w

jego powstanie może służyć
za wzór do kontynuacji w ro­
ku 1987 i w latach następ­
nych.

W numerze „Gazety Krako­
wskiej”, który ukazał się w

dniu obrad XIX Krakow­
skiej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej PZPR 18
października 1986 r. napi­
saliśmy. że miasto ocze­
kuje pomocy resortu komu­
nikacji przy modernizacji miej­
skich ciągów krajowych tras
— m. in. ciągu ulic Płaszow-
sfca—Nowohucka wraz z mo­
stem. przebudowy ulicy Ka­
mieńskiego; Od dnia konfe­
rencji upłynęły niespełna dwa
miesiące... ■;Minister komuni­
kacji JANUSZ KAMIŃSKI
może obecnie przyjechać do
Krakowa i swym służbowym
samochodem pokonać owe 12
km 800 m ulic, które krako­
wianie w rekordowym tempie
wybudowali w 1986 r.

WOJCIECH
MACHNICKI

Czerwoni harcerze w sztafecie pokoleń
Jest ich w Krakowie jeszcze

tytko kilka dziesiątków. Około
czterdziestu z nich utrzymuje
ze sóbą kontakty, najczęściej
przez Komisję Historii Ruchu
Młodzieżowego. Jeden z nich
— czerwony harcerz lat
międzywojennych — Zbyszek
Cichocki z Nowej Huty przy-
gotował wystawę ocalałych
dlofcunnentów i sylwetek, które
za parę dni oglądniemy w

Domu Kultury Kolejarza przy
ul. Filipa. Przybędą na to

spotkanie-afcademaę dwaj
Krapowie — starszy Jan —

syn. proletariackiego Podgó­
rza;, który już w 1935 roku
trafił do Koła Młodzieży PPS,
i młodszy nieco — Edward,
jeden z najmłodszych czer­
wonych harcerzy na obozie
w roku 1938 w Mełsztynte
nad Dunajcem. Obok nich; po­
jawi się Stanisław Mandecki
— czerwony harcerz Kra­
kowskiego Hufca lat 1936—39,
który wciąż jesacze pamięta
z lat harcerskich podniecają­
cą wyobraźnię młodych —re­
wolucyjną poezję Broniew­
skiego i Majakowskiego, spot­
kanie z Wandą Wasilewską.
I wreszcie „chodząca historia”
tamtych lat, kronikarz i orga­
nizator Ośrodka Tradycji
Ruchu Młodzieżowego w

Nowej Hucie — Zbigniew Ci­
chocki. Metryki ich dość już
odległe, ale w oazach jeszcze
błysk czasów, które kształto­
wały ich osobowość, a dziś
są już tylko rocznicą. Ale czy
„tylko” rocznicą? Czy nie są 1
nie powinny być źródłem i
■korzeniami dla wymiennej
przecież sztafety pokoleń?

Jakie to już stare dzieje...
1913 rok. W lokalu Towarzy­
stwa Uniwersytetu Ludowego
im. Mickiewicza w Krakowie
powśtaje pierwsze socjali­
styczne Towarzystwo Przy­

jaciół Dzieci. W tym samym
roku zawiązuje się w Kra­
kowie organizacja Czerwo­
nych Skautów. Działa przy...
Związku Strzeleckim a ZHP
diziiałał wtedy w ramach „So­
koła”. Zygmunt Klemensie­
wicz — poseł do Rady Pań­
stwa Austrii z ramienia. PPSD
Galicji i Śląska Cieszyńskie­
go — obejmuje patronat nad
socjalistycznymi drużynami
harcerskimi. Socjalistyczny
„Naprzód” bierze już w obro­
nę czerwonych skautów, bo­
wiem konserwatywny Kra­
ków i Tarnów upatrywały to­
talnej demoralizacji młodzie­
ży w „takich” organizacjach.
Ówczesny współpracownik
Głównej Komendy Harcerzy
— Adam Ciołkosz — wydaje
pierwszą broszurę na tematy
wolnego, socjalistycznego har­
cerstwa-. (.-,Potrzeba przebudo­
wy” — rok 1921). W roku
1921 zaczyna wydawać w

Krakowie wrar z Alojzym
Pawełką i Tadeuszem Bier,
niakiewiczem dwutygodnik
„PŁOMIENIE”.

Powróćmy do „kartek z ka­
lendarza”. 21e się wówczas

dzieje w polskim harcerstwie.
Próbuje się tam wychowywać
młodzież na obrońców kapita­
lizmu, wyzwalają się elemen­
ty nacjonalizmu... Wielka
postać organizacji TUR —

Stanisław Dubois, podejmuje
walkę o socjalistyczną orga­
nizację harcerską. I taka jest,
w .największym skrócie, ge­
neza powołania w między­
wojennej Polsce Czerwonego
Harcerstwa TUR. Pierwsze
gromady (odpowiednik dzi­
siejszych drużyn ZHP)’ zaczęły
powstawać w 1926 roku w

Warszawie, a w rok później
było ich jui ponad 50 w

kraju. Były w samym Kra­
kowie, ala także w Wieliczce,

Bochni, Mogilanach, na Prąd­
niku, Podgórzu, Tarnowie, i
Nowym Sączu. Przewodni­
czącym Rady Głównej Czer­
wonego Harcerstwa- TUR był
właśnie Stanisław Dubois.
Sami czerwoni harcerze TUR
redagowali swój miesięcznik
o tytule „GROMADA”.

Pierwsze krakowskie gro­
mady Czerwonego Harcer­
stwa powstawały w oparciu o

OMTUR. Dla ścisłości dodaj­
my, że pierwsze cztery, gro*
mady zrodziły się w roku
1926 w Podgórzu w Domu
Tramwajarzy przy ul. Ser-
kowskiego 7, a następne w

Domu Robotniczym PPS przy
ul. Smolki. W Śródmieściu
natomiast przy Domu Robot­
niczym przy ul. Dulnajewskie*
go 5. W rok później, w 1927
były już gromady na Zwie­
rzyńcu, przy ul. Królowej
Jadwigi, w Domu Kolejarzy
przy ul. Warszawskiej, w

Łobzowie, Zakrzówku, Lud­
wigowie, Kobierzynie, Skot­
nikach, Płaszowie i Czyży-
nach. Rozwój był spontanicz­
ny i wnet czerwoni harce­
rze wspólnie z OMTUR stali
się — jak stwierdza Jerzy
Ruszkowski — na terenie
ziemi krakowskiej istotnym
elementem organizacyjnym i
ideowo-wychowawczym w

ruchu robotniczym. Dodajmy:
pod auspicjami jedynej legal­
nej socjalistycznej organizacji
oświatowej — Towarzystwa
Uniwersytetu Robotniczego.

Ale to nie była droga po
różach. Pr-zynaleiność do-

Czerwonego Harcerstwa trze­
ba było często ukrywać, bo­
wiem groziło wyrzucenie ze

szkoły. Wraz ze wzrostem li­
czebności i nabywanym do­
świadczeniem czerwoni har­
cerze występowali już gro­
madnie na wiecach, pocho­

dach i innych manifestacjach.
W 1929 roku powstał Hufiec
Krakowski Czerwonego Harcer­
stwa. Był on koordynatorem i
inspiratorem wspólnych poczy­
nań .gromad czerwóncuharcers-
kich, wychowywanych w du­
chu socjalistycznym. Duży
wpływ na tó mieli działacze z

OMTUR i ZNMS — Julian Ho-
chwełd, Witold Bieder, Lucjan
Motyka, Marian Bogatko. Na
zbiórki, i zajęcia przyćhodzi-l-i
m. im Adam Polewka, Stani­
sław Maj, Wanda Wasilewska,
Bolesław Drobner. Nic więc
dziwnego, że i w pochodach
1-majowych manifestowały
odtąd co roku zswarte szeregi
c-zerw on ogro m adizkie.

Hufiec wychował sporą
grupę ofiarnych działaczy.
Stanęli cni w pierwszych sze­
regach walki z hitlerowskim
okuipantem. Zginął od kuli
niemieckiej Lubomir Lehman,
poległ w powstaniu war­
szawskim M. Osiek, zostaji
pomordowani w hitlerowskich
obozach zagłądy — Józef
Krupa z gromady Śródmieś­
cie, Stanisław Kaim z groma­
dy Zakrzówek. Józef Bojan
ze Śródmieścia. Józef Przy-
siężnlak, Bronisław Sasuł,
Wojciech Żak i Klaudiusz
Dziubiński z Tarnowa. Edward
Kutek z Płaszowa, Władysław
Banaś i tylu innych. Zginęli
w szeregach Gwardii Ludowej
PPS i AL — Janina Ma-zur,
Piotr Bnłga, Jan Graczyk,
Adam Bogacą Jan Szumieć
(rozstrzelany w Płaszowie). i
inni. Ci, co przeżyli, byli
znów w pierwszym, szeregu
twórców kształtu ludowej
ojczyzny. Wcześnie dojrzewa­
li. wcześnie i trwale o-fiąro-
wa-li Polsce co mieli drogiego
i naSepsizego.

TADEUSZ LEŚNIAK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. J)

dziennikach całego kraju, Mo­
je publikacje wzbudzały ży­
we zainteresowanie. Redakcje
przesyłały mi wiele listów
od czytelników, niektórzy pi­
sali bezpośrednio pod mój pry­
watny adres. Listy dostarcza­
ły nowych tematów".

Jako działaczka TOZ w

Nie ma ceny, której by nie zapłaciła
by ratować zagrożone zwierzęta

Krakowie, wieloletnia prezes- pularne były organizowane
ka Oddziału, Joanna Krupiń- przez nią wystawy kundel-
ska zapisała się wieloma u- ków czy aukcje dzieł sztuki
danymi akcjami. Bardzo po- krakowskich plastyków na

rzecz'zwierząt. Nie można też

zapominać o zorganizowaniu
koła TOZ w Nowej Hucie.

Joanną Krupińska nadal
pracuje z młodzieńczą wer­
wa. choć ogranicza się już
trlko do kierowania budową
schroniska. Azyl ten będzie
zapewne dziełem jej życia.

STANISŁAW LEŚNY
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Atestacja puka już do zakładowych drzwi

Porządek każdy
(Inf. wł.) Wczoraj w Kra­

kowie na swoim pierwszym
inauguracyjnym posiedzeniu
zebrała się Komisja ds. Prze­
glądu i Unowocześnienia
Struktur Organizacyjnych Go­
spodarki 1 Województwa. Na
jej czele stanął sekretarz KK
PZPR Józef Szczurowski. U-

konstytuowały się jej ze­
społy problemowe oraz

przyjęto ramowy plan pracy.
Już dzisiaj możemy zdradzić,
że jeśli nie na pierwszy to
na drugi ogień pójdą przed­
siębiorstwa gospodarki miesz­
kaniowej. Komisja już w

kwietniu przyszłego roku oce­
ni skuteczność przedsięwzięć,
mających zagwarantować w

musi zrobić sam

tych przedsiębiorstwach po­
prawę obsługi mieszkańców.

Powołanie do życia tej ko­
misji wcale nie oznacza, że

przegląd i atestację wszyscy
pozostali „mają już z gio><y .

Porządki na własnym pod­
wórku każdy musi zrobić sam.

Komisja — jak powiedział
sekretarz KK PZPR Józef
Szczurowski — będzie speł­
niała na terenie województ­
wa junkcje inspiracyjne, pro­
gramujące i kontrolne, a tak­
że koordynacyjne. Naszym za­
daniem będzie wspieranie
tych wszystkich przedsięwzięć,
które będą oznaczać istotne
przyśpieszenie rozwoju spo­
łeczno-gospodarcze. (jb)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 grudnia
1986 r. zmarł w wieku 62 lat

mgr JOZEF DANOWSKI

były prezes Zarządu PZGS, a następnie dyrektor Za­
kładu Gospodarczego WZGS w Limanowej, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżami Grunwaldzkim 1
Partyzanckim, Medalem Komisji Edukacji Narodowej
oraz wieloma odznaczeniami resortowymi i regionalny­

mi.
W Zmarłym utraciliśmy nieodżałowanego Przyjacie­

la i Kolegę.
DYREKCJA, POP PZPR,

NSZZ PRACOWNIKÓW ZG
WRAZ Z ZAŁOGĄ

ZAKŁADU
GOSPODARCZEGO WZGS

W LIMANOWEJ

Z obrad Krakowskiej
Rady Przyjaciół

Harcerstwa

Wczoraj pod przewodnic­
twem wiceprezydenta Jana
Nowaka obradowała Kra­
kowska Rada Przyjaciół
Harcerstwa. Z realizacją
zadań, wynikających z ra­
portu Komendy Krakow­
skiej Chorągwi ZHP z

marca 1985 r., Określającego
warunki pracy związku, za­
poznał członków rady ko­
mendant Chorągwi Kra­
kowskiej hm. PL Andrzej
Krzyworzeka. Prowadzone
przez ZHP działania m. in.
w zakresie odnowy zabyt­
ków Krakowa, ochrony śro­
dowiska, a także działalno­
ści kulturalnej, zostały
przez człońków rady pozy­
tywnie ocenione.

Szczególne słowa uznania
zyskała sobie działalność
związku w zakresie organi­
zacji wypoczynku dla dzie­
ci i młodzieży. W roku bie­
żącym wzięło w niej udział
ponad 15 tys. zuchów 1 har­
cerzy. Wobec zmniejszają­
cej się ilości sprzętu (50
procent uległo już zużyciu),

środków na jego zakupy
oraz zmniejszającej się ilo­
ści baz obozowych sytuacja
w dziedzinie organizacji
wypoczynku staje się jed­
nak problemem coraz trud­
niejszym. Stąd też za jedno
z ważniejszych zadań w

działalności Krakowskiej
Rady Przyjaciół Harcerstwa
uznano dalsze starania o

poszerzenie bazy wypoczyn­
kowej harcerzy.

Goście japońscy
w Krakowie

Klub Dziennikarzy „Pod
Gruszką” zgromadził wczo­
raj licznych słuchaczy, za­
interesowanych wykładem
dwóch japońskich gości
Hiroskl Ozawy — dyrekto­
ra firmy Jetro i Teruji Su­
zuki — profesora ekonomii
uniwersytetu w Tokio.
Przedstawili oni pozycję
swojego kraju na mapie go­
spodarczej świata, eksponu­
jąc dysproporcje między
naturalnymi warunkami 1
zasobam; Japonii, a efekta­
mi gospodarczymi, które są
wynikiem nadzwyczajnej
organizacji i dyscypliny
społeczeństwa. (km)

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 5 grudnia
1986 r. zmarł nagle w wieku 54 lat

MIECZYSŁAW KŁĄCZ
długoletni były prezes Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Jordanowie, odznaczony Medalem 40-lecia

Polski Ludowej.
W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza spółdzielczego,

serdecznego Kolegę i Przyjaciela.
Pamięć o Nim pozostanie żywa w naszych sercach!

Rodzinie Zmarłego składany wyrazy głębokiego współ­
czucia.

KIERffiAJZ

6.

* TYLKO
od 3-18 Grudnia

MIKOIAJOWO-GWIAZDKOWY
— organizowany w Domu Turysty w Krakowie, uL

Westerplatte 15 (wejście od ul. Bitwy Pod Leni­
no)

Polecamy zestawy upominkowe z kosmetykami, sło­
dyczami i zabawki.

Zapraszamy w godz. 11—10, sobota godz. 9—15.
K-1O903

OKAZJA » OKAZJA * OKAZJA # OKAZJĄ

I
I

Kończą się „Krakowskie spotkania z kulturą

hiszpańską”

W „Pryzmacie" otwarto wystawę
współczesnej grafiki hiszpańskiej

(Inf. wl.) Ostatnio w Gale­
rii „Pryzmat” przy ulicy Łob­
zowskiej otwarto wystawę
współczesnej grafiki hiszpań­
skiej, która kończy cykl im­
prez i spotkań zatytułowany
„Krakowskie spotkania z kul­
turą hiszpańską”. Jest końco­
wym akcentem tych spotkań
i efektem wymiany kultural­
nej między obu krajami. W
otwarciu wystawy 1 konfe­
rencji prasowej, która to o-

twaroie poprzedziła, wziął u-

dział attache kulturalny am­
basady Hiszpanii w Warsza­
wie Carlos Marrodón Casas.

Wystawę „Współczesna gra­
fika hiszpańska” przygotowa­
ło hiszpańskie MSZ i hiszpań­
skie Ministerstwo Kultury i
stanowi ona własność tych
ministerstw (dzieła wykupio­
no od artystów). Jest czwar­
tą z kolej prezentacją hisz­
pańskiej plastyki w Polsce,

pokazano ją już w Galerii
„Studio” w Warszawie.

Na wystawie zaprezentowa­
no bardzo bogaty przegląd
hiszpańskiej grafiki. Prace

wykonane są we wszystkich
możliwych technikach od naj­
bardziej tradycyjnych po naj­
nowsze. Różnorodność tech­
nik wpłynęła również na róż­
norodność tematyczną, co spra­
wia, że ekspozycja jest na­
prawdę bardzo interesująca, o

wysokich walorach poznaw­
czych i estetycznych. Niektó­
rzy z artystów znani są już
krakowianom — Jose Her-
nandez parokrotnie otrzymy­
wał nagrody na krakowskim
biennale grafiki, Antonio Ta-
pieg i Antonio Saura także
brali w tej imprezie udział.

Wernisaż uatrakcyjnił wy­
stęp Tadeusza Malaka i jego
interpretacje poezji Federico
Garcil Lorki. (or)

Nadal istnieją „przecieki44
leków psychotropowych,
maku i konopi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bieżącym problemom społecz­
nym i prawnym narkomanii.
Wysunięto zastrzeżenia zaró­
wno do organów administra­
cji państwowej stopnia pod­
stawowego, mających sprawo­
wać nadzór nad uprawami
maku i konopi, jak i do nie­
których Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" us­
prawnionych do obrotu 1 sku­
pu słomy makowej. Nie wszy­
stkie apteki ponadto dyspono­
wały wymaganym przez pra­
wo odpowiednim zabezpiecze­
niem przed włamaniami do

do narkomanów
pomieszczeń, gdzie przecho­
wywane są leki odurzające 1
psychotropowe. Ostatnio jed­
nak wiele się w tym wzglę­
dzie poprawiło.

Skierowano do sądu 229 a-

któw oskarżenia za uprawę
maku bez zezwolenia. Wobec
6 osób sądy wymierzyły karę
pozbawienia wolności, w sto­
sunku do 73 osób umo­
rzono postępowanie karne,
karę grzywny wymierzono 83
osobom, a karę ograniczenia
wolności — 13 osobom. Unie­
winniono Jedynie jedną oso­
bę. Pozostałe sprawy śą obe­
cnie w toku.

RADA NADZORCZA, ZARZĄD,
ORGANIZACJE POLITYCZNE I SPOŁECZNE

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
W JORDANOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Tylko od 11 do 19. grudnia

Koledze

ALEKSANDROWI
TWORZYDLE

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Rada Nadzorcza
Zarząd Spółdzielni

„Wanda” oraz

koleżanki 1 koledzy

Koledze

InŁ WOJCIECHOWI

GIĘDOSZOWI
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

Dyrekcja
organizacje

społeczno-polityczne
1 pracownicy
BSPiRIPMl.

Oddział w Krakowie

SPRZEDAŻ

SETERY irlandzkie po championie
— sprzedam. Rzeszów, tel. 371-04.

PO obniżonych cenach duży wy­
bór samochodów używanych z

silnikiem Diesla — oferuje THZ
Pollmar SA — Skład Konsygna­
cyjny, Bielsko-Biała — Jaworze
Dolne 320.

NAPRAWA vldeo — przestrajanle
otv Pal/Secam, Secam/Pal.
Wszystkie typy. Gwarancja. Kra­
ków, Fllarecka 2. g-48209
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3 ZAKŁAD

3
5

s DOSKONALENIA
w*

E ZAWODOWEGO 5
= z

E
E

organizuje i

KURSY s|
— obsługi 1 użytkowania

s

mikrokomputerów s

s — bukieciarstwa S
s — kroju 1 szycia ■M
s — dziewiarstwa ręcznego ue>

3MS 1 maszynowego ■M
— tkactwa artystycznego

s — haftu artystycznego S
E — repasacji pończoch s

E
— manicure-pedicure i

5 — wstrzeliwanie kołków

E pistoletem Grom i Hil-
ti s

s — rysunku odręcznego 1
3 (system zaoczny) 5
E

— dekoratora wnętrz 1
san

s wystaw sklepowych 1

(system zaoczny)
Zapraszamy do Punktu

i
3

5 Informacji 1 Poradnictwa 3HSŚ
Zawodowego, Kraków, ul. S
Dietla 38, tel. 66-10-88, w

n
u
i

3 godz .8—17.

3 K-UUfl s
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PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har­
monijkowych, Pindel, tel. 76-25-69.

BETONIARNIA
Tadeusza Lesiaka

Zabierzów
ul. Kolejowa 48

tel. 69

przyjmuje zamówienia na

wysokiej jakości pustaki
SM-185 „Kontra" (rów­
nież połówki).

(-49623

SKLEP z artykułami motoryza­
cyjnymi, metalowo-technlcznyml
1 gospodarczymi poszukuje do­
stawców. Zakopane, ul. Kościusz­
ki ta, tel. 32-60. P-3I3

„HALSZKA" — Żary, pomaga
szybko, tanio, dyskretnie. Oferty
krajowe, zagraniczne. A-236

ZAMIENIĘ piwniczkę dwumlej-
scową cmentarz w Grębałowle, na

Nowy Sącz lub sprzedam. Oferty
46121 Prasa Nowy Sącz, Narutowi­
cza 6. S-46121

USŁUGI

SEZAM — zabezpiecza drzwi zam­
kami Skarbiec oraz komfortowo
obija drzwi. Teł. 48-06-52.

PRZECIWWŁAM ANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, tapicerka, mon­
taż zamków, uszczelnianie —

Blażejewlcz, tel. 44-56-53.

]□□□□□□□□□□□□□□□□□!“!
□ ---------------

□
□
□

□ID
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□
□

OBIEKT
o powierzchni zabudowy
220 m’, kubatura 1400 m’,
wyposażony w instalację
elektryczną, siłę wodę,
c.o., nadający się do pro­
wadzenia działalności pro­
dukcyjnej lub usługowej

odda w najem
na terenie Podgórza

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

Oferty K-11032 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
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CYKLINOWANIE, lakierowanie, z

gwarancją, Kraków, okolice —

inż. Kusiak, tel. 66-42-67.

PRZETARGI

RÓŻNE

Samochodownia PKP w Krakowie , ul. Siemaszki 1 ogłasza
sprzedaż W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Żuk, typ A-ll, nr rej. KRB-762Y, nr podwo­
zia 72472, nr silnika 632056, roik produkcji 1068, stopień zu­
życia 85 proc., cena wywoławcza 120.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1986 r. o godzinie
11 w PKP Samochodowni Kraków.

Pojazd można oglądać na terenie Samochodowni PKP, uL
Siemaszki 1 31-201 Kraków w dniach od 15 do 20 grudnia
1986 r. w godzinach od 11 do godziny 14.

Przystępujący do przetargu zobowiązany Jest wpłacić wa­
dium przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Informacji odnośnie wadium udziela Samochodowni* PKP
w Krakowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-10466

TYLKO! blacha, blokady, samkl
patentowe dają gwarancję bez­
pieczeństwa. Wykonujemy zacze­
py, uszczelnianie oraz estetyczne
pokrycia taplcerskle — Soczyńska,
tel. 12-91-01. g-47997

godz. 12—18

,PEWEX"
zaprasza na

GIEŁDĘ SPRZĘTU RTv

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ —

ZGŁOŚ SIĘ DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

zatrudni pilnie
w Zarządzie i na budowach realizowanych na terenie

Huty im. Lenina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola,
Huty im B. Bieruta w Częstochowie, Zakładów

Chemicznych w Oświęclmu 1 innych:
• Inżynierów 1 techników budownictwa lądowego,

mechaników, 1 metalurgów na stanowiska kie­
rowników budów, majstrów, kierownika Bazy
Transportowo-Sprzętowej oraz specjalistów w

działach technicznych
• specjalistę ds. BHP
• księgowe
• pracowników do przyuczenia na kursach we­

wnątrzzakładowych, w specjalności budowy 1
remontu pieców przemysłowych i kominów, w za­
wodach muraTZ, spawacz monter konstrukcji
i operator sprzętu budowlanego

a ponadto:
• murarzy
• spawaczy
• monterów konstrukcji 1 urządzeń
O mechaników samochodowych i sprzętowych
• operatorów sprzętu budowlanego
• kierowców
• palaczy centralnego egraewaaia
• dozorców

Na wszystkich stanowiskach dobrze widziana zna­
jomość języków obcych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową,
motywacyjną oraz nagrody z zysku

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych, wyżywienie w sto­
łówkach z częściową odpłatnością

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i za

granicą (Jugosławia i NRD), oraz kolonie i zimo­
wiska dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawo­
dach i specjalnościach na organizowanych kur­
sach 1 szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia Płac i Eksportu, Kraków, ul.

Halicka nr 9, pokój 112, tel 21-29-80
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 1,

Dąbrowa Górnicza ul. Leski, tel. 64-12-96
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów Nr 2,

Trzebinia. uL Słowackiego 57, tel. 269
K-9129

organizowaną w Hotelu „Tarnovia”
w Tarnowie, ul. Kościuszki 10

(sala konferencyjna — parter)
K-11281

IZBA RZEMIEŚLNICZA
w Krakowie

organizuje

rzemieślniczy kiermasz zimowy
w dniach 13—22 grudnia 1986 r.

Mały Rynek
SERDECZNIE ZAPRASZAMY!

K-10693

Spłonął „polonez"
(Inf. wł.) Na szczęście stra­

żacy byli blisko i po zauważe­
niu pożaru przy ulicy Na
Gródku w ciągu 2 minut roz­
poczęli akcję gaszenia. Tak­
sówka marki „polonez” spło­
nęła wewnątrz niemal dosz­
czętnie, siedzenia, deska roz­
dzielcza, cały bagażnik nadają
się do wymiany. W toku
śledztwa nie ustalono, co mog­

ło być bezpośrednią przyczy­
ną pożaru. Strażacy w pobli­
żu znaleźli pusty kanister, w

którym mogła być benzyna,
służąca iako środek podpala­
jący. Wstępnie oceniono straty
na prawie pół miliona zł. Na
szczęście szybka akcja straży
pożarnej zapobiegła zapaleniu
s.ę innych samochodów, które
znajdowały się w najbliższej
odległości od feralnego ..polo­
neza”,

(żur)

OBWIESZCZENIA

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY
PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

zatrudni pracowników
z wykształceniem średnim zawodowym

i ogólnokształcącym
do przyuczenia na kursach

wewnątrzzakładowych I zleconych
na stanowiska w bezpośredniej produkcji (robotnicze)

i obsłudze ekonomiczno-administracyjnej
Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela: Dział

Zatrudnienia i Eksportu. Kraków, ul Halicka 9, pokój
113. telefon: 21-29-80.

K-9126

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Miasta Nowego Sącza z dnia 3
czerwca 1986 r. nr rej. SA.II.M21/86, Franciszek Wyrostek,
syn Adolfa, ur. 13.09.1933 r. zam. Obidza 40. obwiniony o to,
że dnia 4 kwietnia 1986 r. około godz. 18.30 w Obidzy, będąc
w stanie nietrzeźwym fałszywie powiadomił telefonicznie Po­
gotowie Ratunkowe w Nowym Sączu o napadzie rabunko­
wym oraz zabójstwie dziecka, które w ogóle nie miało miej­
sca. Na miejsce zgłoszenia udała się karetka pogotowania ra­
tunkowego „R” nr rej. NSA-811 B oraz radiowóz z posterun­
ku MO w Łącku, nr rej. MOK-2993 — został uznany winnym
popełnienia zarzucanego mu czynu stanowiącego wykroczenie
zart.66kwinapodstawieart.66§1krwi25§1kwwy­
mierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 30.000 zł,
z zamianą w razie nieściągalności na 60 dni aresztu zastęp­
czego, przyjmując jako równoważnik 500 zł dziennie, na­
wiązkę w kwocie 10.000 zł na rzecz WSzZ w Nowym Sączu
oraz jako karę dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu do

publicznej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej” na koszt
obwinionego 1 zapłatę kosztów postępowania w kwocie 150 zł.

K-7993

KOMUNIKATY

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Nowym Sączu
unieważnią pieczątki firmowe skradzione z samochodu. « tre­
ści:

1) Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Nowym Są­
czu (bez numeru)

2) Wiceprezes Zarządu ds. Handlu i Gastronom* Ryszard Bo­
cheński K-11D1

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI KRAKÓW
. Kraków, uL Wadowicka 12

Realizator Remontów Urządzeń Energetycznych

zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg wpro­

wadzonego nowego zakładowego systemu wyna­
gradzania ,pracowników do realizacji zakładowe­
go budownictwa mieszkaniowego na obszarze ad>
ministracyjnym miasta Krakowa 1 województwa
krakowskiego!
♦ murarzy
♦ cieśli budowlanych
♦ zbrojarzy♦ betoniarzy

:
monterów Instalacji wod.-kaa.
flizlarzy

♦ ślusarzy
♦ pracowników ■ kwalifikacjami do obsługi

urządzeń budowlanych
♦ pracowników do przyuczenia zawodu
♦ pracowników do realizacji remontów urzą­

dzeń energetycznych w Elektrowniach Jawo­
rzno, Sierszą. Skawina I Elektrociepłowni

Kraków-Łęg
♦ elektromechaników urządzeń t aparatury

elektrycznej
+ murarzy kotłów energetycznych
4 monterów izolacji ciepłowniczej
tmonterów-blacharzy

monterów remontu turbin
♦ monterów remontu kotłów
♦ monterów remontu rurociągów i armatury

energetycznej
pracowników umysłowych:

♦ kierownika robót ds. remontu urządzeń ener­
getycznych

♦ mistrzów ds. remontu urządzeń energetycz­
nych

♦ inspektorów nadzoru budowlanego
4 samodzielnych referentów ds. zaopatrzenia
♦ starszych referentów da technicznych
4 starszych referentów ds. kosztorysowania

Dla pracowników zamiejscowych Zakład zapewnia
dobre warunki zakwaterowania w hotelach pracow­
niczych i na kwaterach prywatnych.

Zakład prowadzi bezpłatne szkolenie pracowników
w zakresie remontów urządzeń energetycznych, orga­
nizuje wypoczynek sobotnio-niedzielny w atrakcyj­
nych miejscowościach. podgórskich, kolonie 1 wczasy
zagraniczne w systemie wymiany bezdewizowej oraz

krajowe w ośrodkach wypoczynkowych nad morzem 1
w górach.

Dla pracowników szczególnie przydatnych dla Za­
kładu przewiduje się zasiedlanie w mieszkaniach funk­
cyjnych.

Pracowników, którzy w poprzednim Zakładzie po­
rzucili pracę lub zostali zwolnieni z winy pracownika
nie zatrudniamy.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Wydział
Kadr Kraków, uL Wadowicka 12, teL 66-55-88, wewn.

•4-32- 1 54-29. K-9479

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-3”
w Krakowie, ul. Igołomska 1

zatrudni zaraz
na bardzo dobrych warunkach

w Krakowie. Chorzowie, Nowym Targu i Zakopanem
następujących pracowników: ,

4 ślusarzy-spawaczy
4- murarzy
4- cieśli
4- zbrojarzy-betoniarzy
4 fliziarzy-posadzkarzy ■
4 blacharzy-dekarzy
4 malarzy
4 piaskarzy — monterów izolacji termicznych
4 szklarzy
4 stolarzy
4 operatorów średniego 1 ciężkiego sprzętu bu­

dowlanego
4“ ładowaczy
4 mechaników

Przedsiębiorstwo posiada własny system wynagra­
dzania.

Pracownicy korzystają z aitrakcyjnego sprzętu rekre­
acyjno-turystycznego i wczasów zagranicznych.

Przedsiębiorstwo organizuje bezpłatne kursy w za­
wodach budowlanych.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania z puli
przedsiębiorstwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się za­
kwaterowanie w hotelach pracowniczych.

Wszelkich Informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Plae Kraków, uL Igołomska 1, tel. 44-19-01.

Dojazd do przedsiębiorstwa z Dworca Głównego
PKP i PKS tramwajem linii 15 w kierunku Cemento­
wni.

K-10452

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

zatrudnią
0 kobiety na stanowiska robotników pomocniczych, z

możliwością szkolenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn papierosowych

O mężczyzn de prae transportowych 1 magazynowych
O mechaników maszyn I urządzeń
O ślusarzy — tokarzy — frezerów
O mechaników napraw pojazdów samochodowych
O kierowców ciągników
O palaczy kotłów przemysłowych
O rewidentów — strażników
O nastawnlczycb — ustawiaczy (z uprawnieniami

PKP)
0 inżyniera elektryka (w Dziale Inwestycji oraz BHP)
O specjalista ds. normowania pracy
O recepcjonistkę w hotelu robotniczym
O projektantów systemów epd
O elektronika do obsługi sprzętu komputerowego —

pracowników sezonowych
Korzystne warunki wynagrodzenia Zamiejscowym

zatrudnionym w oddziałach produkcyjnych zabezpie­
czamy bezpłatne zakwaterowanie

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
— Dział Spraw Osobowych, aleja Planu 6-letnlego

152, tel. 44-73-33 wewn. 218. 383

— Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych. uL Dol-

nyeh Młynów 10. teL 23-T3-22

Zakłady nie zatrudniają pracowników, którzy po­
rzucili pracą lub zostali zwolnieni bez wypowiedzenia.

K-8659
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Czas pomyśleć o zimie

W PGM czekają na śnieg

Z posiedzenia Społecznej Rady Rodziców

Należy stworzyć odpowiednie warunki
dla rozwoju młodzieżowych

organizacji w

teatry

Kończymy publikację mate­
riałów poświęconych przygo­
towaniom do zimy niektórych
krakowskich przedsiębiorstw
pracujących na rzecz naszego
miasta i jego mieszkańców.
Ostatni tekst zamykający cykl
„Czas pomyśleć o zimie” przed­
stawi działania poczynione w

tym zakresie przez przedsię­
biorstwa gospodarki miesz­
kaniowej.

PGM Kraków-Podgórze ma

pod swym nadzorem 860 bu­
dynków. W zasadzie na dzień
dzisiejszy dokonano już od­
powiedniego przeglądu wszy­
stkich obiektów. Pociągnęło to
za sobą konieczność przepro­
wadzenia licznych remontów.
I tak naprawiono dachy w 90
budynkach, wymieniono 3,5
kilometra rynien i rur spu­
stowych, zreperowano 188
zamków w drzwiach i wy­
paczonych futryn, zamonto­
wano 251 samozamykaczy, za­
szklono 680 drzrwi oraz zabez­
pieczono na wypadek dużych
mrozów 387 hydrantów. Nie
zapomniano także o przeglą­
dach i — jeśli była taka po­
trzeba — wymianie instala­
cji centralnego ogrzewania
(przykładowo na osiedlu Pro-

kocim). Do każdego budyn­
ku dostarczono piasek do po­
sypywania śliskich chodni­
ków (w sumie .przekazano go
ponad 200 metrów sześcien­
nych). Czy to wszystko wy­
starczy, by zima dla miesz­
kańców była odczuwalna w

jak najmniejszym stopniu? W
podgórskim PGM są dobrej

myśli, jednocześnie prosząc o

zgłaszanie wszelkich ewentu­
alnych usterek i niedomogów.

Aż 1500 budynków ma w

swym władaniu śródmiejskie
PGM. Ta ogromna liczba pod­
opiecznych sprawia, że nikt
w PGM nie może narzekać
na brak - zajęcia. Szczególnie,
wiele pracy jest właśnie przed
zimą. I tak wykonano już
wszystkie naprawy mające
na celu usunięcie wszelkich
uszkodzeń bram, okien i okie­
nek. W tym roku udało się
wyeliminować problemy, z pie­
cami kaflowymi, które do nie­
dawna jeszcze były istną zmo­
rą wielu mieszkańców. Wszy­
stkie wymagające napraw, re­
montów czy też stawiania od
nowa piece zostały należycie
„obsłużone”. A to oznacza, że
ich właściciele nie będą na­
rzekać na chłód w mieszka­
niach. • Naprawiono także
wszystkie wymagające tego
najpilniej dachy. Najpóźniej
do 2 lat problem przeciekają­
cych, nieszczelnych dachów
przestanie dokuczać miesz­
kańcom Śródmieścia.

Również w Krowodrzy dzia­
łające tam PGM odpowiednio
wcześniej przeglądnęło i od­
powiednio zabezpieczyło przed
zimą podległe sobie (jest ich
w sumie 751) budynki. Naj­
ważniejszą sprawą była regu­
lacja instalacji centralnego o-

grzewania, które ostatnimi
laty przysparzały najwięcej
kłopotów. Wiele pracy było
również z remontami dachów,

i których w sumie naprawiono
■73. Kosztowało to 65 min zł.
. Nie oznacza to jednak końca
, kłopotów z dachami w dziel-
, niicy Krowodrza, gdyż, jak do-
’

tychczas, potrzeby w tym za­
kresie zaspokojono w połowie.
Brak papy i lepiku dodatkowo

'

jeszcze krzyżuje plany. Pomi-
'

mo tego PGM

; lat uporać się
’

swej dzielnicy
chów.

Sprawdzony
biegłorocznej zimy plan dzia­
łania nowohuckiego PGM
(podlega mu 706 budynków)
wykorzystany zostanie także
w tym roku. Gdy tylko spad-
nie pierwszy płatek śniegu,
momentalnie uruchomiony zo­
stanie przygotowany specjal­
nie na tę okazję mechanizm.
Tak jak i w poprzednich przy­
padkach odpowiednio wcze­
śniej już pomyślano o zimo­
wym zabezpieczeniu budynków
naprawiając wiele dachów,
szkląc mnóstwo okien, drzwi,
sprawdzając instalację c.o.,
montując samozamykacze.
Szczególnie z tymi ostatnimi
jest wiele kłopotów. Otóż
nie ma dnia, by nie zgłasza­
no kilkudziesięciu uszkodzeń
tych urządzeń. Okazuje się
bowiem, że właścicielom psów
i kotów wygodniej jest psuć,
i niszczyć samozamykacze niż
wychodzić ze swymi pupila­
mi na spacer. Później gdy
mróz i wiatr hulają po klat­
ce, te same osoby oskarżają
administracje budynków,
to ich wina... (koź)

chce do dwóch
całkowicie w

z naprawą da-

już podczas u-

że

Mieszkańcy budynku przy
ulicy Konarskiego 12 w Kra­
kowie mogą śmiało mówić o

dużym szczęściu. Otóż wczo­
raj, około godziny 10, lokato­
rzy sąsiedniego budynku zau­
ważyli dym wydobywający
się z okienka jednej z piw­
nic. Natychmiast zaalarmo­
wana straż pożarna błyska­
wicznie przybyła na miejsce
zdarzenia. Po krótkim rozpo­
znaniu okazało się, że * nie
wyjaśnionych przyczyn zapa­
liły się, złożone w piwnicy
przez jej właścicielkę na o-

kres wykonywanego remontu,
meble, parkiet, części- samo­
chodowe, duże iłoścj lakierów
itp. Strażacy bez chwili zwło­
ki przystąpili do gaszenia po-

żaru. Jakież było ich przera­
żenie, gdy po uporaniu się z

ogniem dostrzegli w kącie pi­
wnicy 7 blaszanych j 1 pla­
stykowy kanister wypełnione
po brzegi benzyną. Tylko o-

gromnemu szczęściu i spraw­
nej akcji strażaków można za­
wdzięczać, że nie doszło do

zapalenia się i wybuchu,
co mogło pociągnąć za sobą
nieobliczalne wręcz skutki.
Niech wypadek ten będzie o-

strzeżeniem dla tych, którzy
traktują piwnice jako miejsce
magazynowania przydziałowej
benzyny. Tym razem nie do­
szło do tragedii. Nie oznacza

to jednak, że w następnym
przypadku będzie podobnie.

(koź)

KRAKOWSKI

A w Krakowie pojawiły się
znaki, że zima tuż, tuż. Wczoraj
starannie posypano żużlem uli­
cę Ułanów. Taki żużel, wysypa­
ny wprost na asfalt, daje bardzo
dobrą przyczepność, a ponadto
pozwala zużyć zgromadzone na

zimę tzw. materiały szorstkie.

▲ znów nieczynna była
sygnalizacja świetlna na dłu­
gim odcinku al. 29 Listopada.
Większość kierowców przeje­
chała tędy bezkolizyjnie, co

świadczy o nabieraniu przez
nich rutyny w poruszaniu się
samochodem po Krakowie.

Kolejna giełda pracy

mi Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Przez lądy i morza

bez wiz i dewiz —

nice '(Singapuru na

wideo” — komentarz
kieli (18).

▲ Klub MPiK (pi. Cent­
ralny ): Spotkanie z redakto­
rem Januszem Hańderkiem
(17).

,Tajem-
taśmie

R. Te-

Wypadki
Na ul. Mogilskiej tramwaj

linii „4” potrącił 46-letniego
Stanisława W., zam. ul. Seba­
stiana, który doznał wstrząsu
mózgu i ogólnych potłuczeń.
• Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 125 pacjentom.
• Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 5 wypadkach i 4
kolizjach. (d)

POLIMAB.

...w najbliższą sobotę i nie­
dzielę posezonową wyprzedaż
samochodów za waluty wy­
mienialne w Składach Kon­
sygnacyjnych w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14 i Wie­
lickiej 224, w godzinach od 9
do 15.

Obecni będą przedstawiciele
dyrekcji THZ POLIMĄR SA z

Warszawy oraz firmy Tankę
GmbH RFN. z którymi bę­
dzie można uzgodnić na miej­
scu obniżki cen samochodów.

Wyprzedażą objętych będzie
około 100 samochodów prod.
zachodniej z silnikami diesla.

Zapraszamy i życzymy uda­
nych zakupów.

Program I

8.10 Fizyka, kl. 8
9.00 Muzyka, kl. 2
9.30 „Domator”
9.35 „Domowe przedszko­

le”
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Mały pitaval wielkiego mia­
sta”

11.00 „Szkoła dla rodziców”
12.00 J. polski kl. 5
13.30 TTR: mechanizacja

rolnictwa, sem. 3

Pomóż w ratowaniu zabytków Krakowa
Jedną x najpoważniejszych

przeszkód. uniemożliwiają­
cych firmom trudniącym się
rewaloryzacją i odnową uni­
kalnych zabytków Krakowa
rozszerzenie zakresu świad­
czonych przez nie usług jest
brak rąk do pracy. Zamiesz­
czane w prasie ogłoszenia
„werbunkowe” przynoszą nie­
wielki skutek. W tej sytua­
cji z pomocą pospieszył Wy­
dział Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych UMK organizu­
jąc ponad miesiąc temu z u-

działem kadrowców tych
przedsiębiorstw giełdę wol­
nych miejsc . pracy. Wtedy
kilkadziesiąt osób skorzystało
ze zgłoszonej oferty, uzgad­
niając wstępnie warunki pra­
cy. Nie oznacza to jednak, że

tym samym problem niedo­
borów kadrowych został rox-

wiązany. Nadal bowiem je­
szcze jest wiele wolnych eta­
tów. Dlatego też Wydział Za­
trudnienia i Spraw Socjal­
nych UMK postanowił dziś w

swej siedzibie przy ulicy Se­
bastiana 9 w godz. od 9 do
12 zorganizować powtórnie
giełdę pracy dla przedsię­
biorstw zajmujących się od­
nawianiem zabytków naszego
miasta. I tak przybędą na nią
przedstawiciele Przedsię­
biorstw Rewaloryzacji Zabyt­
ków oraz Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego nr 2 i 4. W sumie
przygotowano ponad 600 pro­
pozycji. Poszukiwani są m.

in. murarze, blacharze, deka­
rze, szklarze, parkieciarze.
konserwatorzy kamienia i
drewna.

(koi)

Na wczorajszym posiedzeniu Społecznej Rady Rodziców,
któremu przewodniczyła wicekurator oświaty i wychowania
— Lucyna Frąckiewicz, a które odbyło się w Zespole Szkół
Łączności, omawiano m. in. rolę komitetów rodzicielskich w

tworzeniu warunków do rozwoju organizacji młodzieżowych
na terenie szkół. Aby dyskusja nie była jednostronna, zapro­
szono do udziału w posiedzeniu przedstawicieli ZSMP, ZHP
i ZMW. Przyszli również przedstawiciele niezrzeszonej mło­
dzieży. O roli organizacji młodzieżowych w życiu człowieka
i w życiu szkoły mówiła w referacie wprowadzającym do
dyskusji L. Frąckiewicz. Szkoła bowiem nie może ograniczyć
się jedynie do nauczania. Głównym celem nowoczesnej pla­
cówki oświatowej jest zapewnienie uczniowi jak najlepszego
wychowania, zwłaszcza przez pracę w organizacjach młodzie­
żowych. A z tymi nie jest najlepiej w niektórych szkołach
naszego województwa. Większość nauczycieli traktuje przy­
należność do organizacji jako stratę czasu, który powinien
być przeznaczony na naukę. Stąd też niedomówienia między
wychowawcami, opiekunami organizacji młodzieżowych i
często rodzicami. Ci ostatni nie widząc całego społecznego
aspektu przynależności do np. harcerstwa, twierdzą, że ich
dziecko niezbyt wiele zyskuje uczestnicząc w zbiórkach i
Spotkaniach. Oczywiście ogromną rolę w kształtowaniu do­
brej opinii o poszczególnych organizacjach powinni odgrywać
sami członkowie i opiekunowie. Osiągnięte dobre wyniki z

pewnością zainteresują i innych kolegów, zwrócą uwagę gro­
na pedagogicznego i komitetu rodzicielskiego. Tylko przy
harmonijnym współdziałaniu tych wszystkich komórek, orga­
nizacje młodzieżowe będą działać prężnie, zyskując sobie co­
raz większe grono sympatyków i sponsorów. A o to przecież
chodzi. Organizacje młodzieżowe bowiem już na stałe weszły
do życia szkoły.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Bałucki: Niewolnice z Piptdów-
ki — 19.15. STARY — SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): P. Suskind:
Kontrabasista — 19.30. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): H. Bdll:
Zwierzenia clowna — 1S.30 (spek­
takl dla dorosłych, abonamenty
nieważne). BAGATELA (Karmelic­
ka 6): J. Szaniawski: Dwa teatry —

18. SCENA OPERETKOWA (Lubicz
48): F. Lehar: Carewicz — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): S.

Obrazęow, S. Preobrażeński: Baśń
o pięciu braciach — 10, 17. STU

(Krasińskiego 16/18): Noc tysiącz­
na druga — 19.15. HOTEL „POD
ROZĄ" (Floriańska 14): Kabaret

„Drops”: Panna Pipi z Pipidówkl
— 9; Kabaret „Boya wina” — 20.30.

Pozostałe nieczynne

(ml)

kie&tf s- i

nice): Galeria polskiej sztuki XIX
w. (13—18, wst. wol.). MUZ. WYS­
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(nieczynne) KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): „Galeria pol­
skiej sztuk! do 1764 ro­
ku”. Wystawa: 2000 lat

PROGRAM I

Gdy namiętni karciarze w

żaden sposób nie mogą zdo­
być choćby jednej talii, przy­
bywają do Krakowa. Nieo­
mylnie trafiają do mieszczą­
cego się w Rynku sklepu Za­
kładów Wyrobów Papiero­
wych, gdzie zawsze można

nabyć upragnione kolorowe
kartoniki. Zresztą „As Pik”,
bo taką nazwę nosi ta placów­
ka. oferuje wszystkie wyroby
fabryki, a więc koperty naj­
różniejszych rodzajów, pape­
terie itp. Obroty wynoszą
przeciętnie 4 do 5 min zł.
Jest to niewiele w porówna­
niu z wartością produkcji
całych
siągnie
prawda
towary
kładach Wyrobów Papiero­
wych jest bardzo duże, ale
nie znaczy to, iż fabryka i
jej kierownictwo działa w

komfortowych warunkach.

zakładach, która
1 mld 200 min zł.
zapotrzebowani e

produkowane w i

w

lo-
Co
na

Za-

Sporo jest kłopotów w tym
karcianym interesie. To, że
uda się zrealizować plan
bieżącego roku wynika z ela­
styczności działania dyrekcji,
na bieżąco dostosowującej
możliwości produkcyjne do
zmieniającego się jak w ka­
lejdoskopie zaopatrzenia w

papier. Najgorzej jest z kar"
tonem do. produkcji kart,
których wyprodukowano 3,5
min talii. Cóż z tego że spro­
wadzono za dewizy chemika­
lia, farby i lakiery, skoro nie
ma na czym drukować. Tak­
że eksport realizowano w

oparciu o surowce pochodzą­
ce z importu. Za granicą
karty z naszego kartonu i z

krajowymi lakierami nikogo
nie skuszą do gry. Trzeba
było ratować sytuację, zwię­
kszając produkcję innych a-

sortymentów. Niestety, pers­
pektywy na rok przyszły nie
zapowiadają poprawy. (MS)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Ama­
deusz (USA 15 lat) — 16.30, Żyć i

umrzeć w Los Angeles (USA 18

lat) — 19.45 (przedprem.). KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Skorumpo­
wani (fr. 15 lat) — 9.30, 11.45, 16, 20;
Spotkanie na Atlantyku (poi. 15

lat) — 14; Oldrzich 1 Bożena (CSRS
15 lat) —18. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Szalone dni (jug. 18 lab)
— 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 15): Ilu­
zjon: film prod. USA z cyklu:
Faye Dunaway — gwiazda mie­
siąca — 16, 18, 20. PASAŻ BIE­
LAKA: Fanny i Aleksander (szw.
18 lat) — 9.45; Piętno (poi. 18 lait)
— 13; Więzień Brubaker (USA 18

lat) — 15, 17, 19.15. ROTUNDA

(Oleandry 1): DKF: film RFN-fr.
— 19; film fr. — 20.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Głupcy
z kosmosu (a.ng. 12 lat) — 15.45;
Protector (USA 18 lat) — 18, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Szaleństwa

panny Ewy (poi. b.o .) — 15; ogni­
sty anioł (poi. 18 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (Os. Na

Skarpie 7): Powrót do przyszło­
ści (USA 12 lat) — 15.45; Menedżer

(poi. 18 lat) — 18; Honor Priz-
zich (USA 18 lat) — 20.

TĘCZA (Praska 52): Zamieniona
królewna (NRD b.o.) — 16; Wal­
ka o ogień (kanad.-fr. 18 lat) —

17.15. UGOREK (os. Ugorek): Ko­
nik Garbusek (ZSRR b.o .) — 15;

ceramiki chińskiej (nieczynne).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­
na 10): (nieczynne). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w.

(niecz.); Konstruktywizm w Jugo­
sławii: „Zenit” i jego krąg 1921—
1926 (10—15.30). MUZ. MŁ. POLSKI

„RYDLOWKA" (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(15-19). TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst malarstwa J Myclelsklego 1
T. M. Wojciechowskiego (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al RÓŻ
3); Wystawa malarstwa Au­
relii Furdzlk (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY-
TELNIA: (10—20) GALERIA:

(13-18) KLUB MPiK (pl
Centralny): CZYTELNIA: (10—
20). GALERIA: • (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10—18). GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wystawa - „Współ­
czesna fotografia francuska" (9—
19). WIELICZKA — ZAMEK ZU­
PNY (9—14 .30). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—17). KOPAL­
NIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur­
sowa wystawa kolekcji prywat­
nych (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14): Wyst. plakatu:
„190 lat pitki nożnej we Francji”
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
(niecz.).

Milicjanci dzieciom
Trwają imprezy mikołajo-

wo-gwiazdkowe. Z tej właś­
nie okazji wczoraj do Przed­
szkola nr 47 przy ulicy Pras­
kiej 52 w Krakowie przybyli
przedstawiciele koła ZSMP
działającego przy Dzielnico­
wym Urzędzie Spraw Wew­
nętrznych w Podgórzu, by
obdarować dzieci atrakcyjny­

mi paczkami
zabawkami.
wczorajszego
ba dodać,
DUSW już od wielu lat pa­
tronuje temu przedszkolu,
czego wyrazem są liczne spot­
kania i kontakty.

z łakociami i
Na marginesie
spotkania trze-
że , podgórski

(koź)

Pożarna ostrzega
Występujący od dłuższego czasu na terenie naszego wo­

jewództwa wzrost temperatury i brak opadów atmosfery­
cznych powodują zwiększone zagrożenie pożarowe zwła­
szcza na terenach leśnych i łąkach.

Jak wynika z ewidencji pożarów prowadzonej przez-
Komendę Straży Pożarnych — na niebezpieczeństwo ognia
narażone są w ostatnim czasie nie tylko połacie lasów, ale
także zabudowania wiejskie.

W tej sytuacji Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych
w Krakowie “a p e 1 u j e do wszystkich mieszkańców wsi
i terenów podmiejskich o przestrzeganie bezwzględnego
zakazu wypalania traw, szczególnie niebezpiecznego w po­
bliżu obszarów leśnych i zabudowań, a ponadto wszystkim
osobom korzystającym z wypoczynku na terenach leśnych,
bądź przez nie przejeżdżającym

przypomina
że każda nieostrożność z ich strony m. in. podczas rozpala­
nia ognisk i wyrzucania niedopałków papierosów powoduje
poważne zagrożenie pożarowe.

Ostrzeżeniem dla wszystkich mech będzie pożar 2,5 ha
poszycia leśnego, jaki miał miejsce 4 XII 1986 r. na terenie
Rudnika Dolnego gm. Sułkowice.

Kochankowie mojej marny (poi.
15 lait) — 16.15, 18.15. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16):
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) — 15.30, 17.45 , 20. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Bolek i Lo­
lek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.) — 10; C. K . Dezerterzy (poi.
16 lat) — 12 .15; Przegląd: 00

lat kina — Przez śmiech i łzy —

16, 18, 20. WARSZAWA (Stradom
15): Indiana Jones (USA 15 lat) —

15.30, 17.45; Cotton Club (USA 18
lat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): W niewoli u Wikingów (ZSRR-
norw*. 12 lat) — 10; Śmierć na ży­
wo (fr. 18 lat) — 12 .30; Karatecy
kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat)
— 15.45; Cudzoziemka (poi. 15 lat)
— 17.45, 20. WRZOS (Zamojskiego
50): Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 15 lat) — 15.45; Skorumpo­
wani (fr. 15 lat) — 18. 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Ucie­
czka z Alcatraż (USA 15 lat) —

16; Gliniarz z Beverly Hilis (USA
18 lat) — 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Sam po­
śród swoich (poi. 15 lat). DOB­
CZYCE — Raba: List gończy (poi.
CSRS 15 lat); Podróż do Indii

(ang. 12 lat). GDÓW — Promyk:
Tootsie (USA 15 lat); Kukułka w

ciemnym lesie (pol.-CSRS 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Mi­
łość Olgi (ZSRR 15 lat); Siekiere-
zada (poi. 15 lat). MYŚLENICE —

Wisła: F/X (USA 18 lat).
SKAWINA — Piast: Protector

(USA 18 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: C. K . Dezerterzy (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy" )

szpitale□YŻURN

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:

os. Na Skarpie 65.

pogotowie ł
__

-

_

■
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we. Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania I przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99, Lotntsko (Balice)
- tel 11-19-99 . Nowa Huta - teł
44-49-99 . Krowodrza (Blałoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 . Krzeszowice —

tel 99. Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice — teł 9. Myślenice — tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999.
tel miejski 76-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33-54 t 78-38-66. tel alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel alar­
mowy 198. tel. miejski 21-02-09 .

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

apteki

Lasy są naszym bogactwem,
z którego korzysta bez mała
cała gospodarka. Dlatego też
truizmem będzie stwierdze­
nie, że od właściwej, rozum­
nej i planowej gospodarki
nimi zależy bardzo wiele.
Jak wykorzystywane są za­
soby leśne na terenie woje­
wództwa miejskiego krakow­
skiego — to jeden z ważniej­
szych tematów wczorajszego
posiedzenia Komisji Rolnic­
twa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej RN m. Krakowa.

Ogólna powierzchnia lasów
państwowych na terenie na­
szego województwa wynosi
ponad 33 tys. hektarów. Naj­
popularniejszym gatunkiem
jest sosna, zaś najrzadszym
brzoza. Dlatego też pracujące
na tym terenie tartaki w

większości zajmują się cię­
ciem drzew iglastych. Przy­
kładowo średnio każdego ro­
ku lasy krakowskie dostar­
czają blisko 38 tys. metrów
sześciennych drewna tarta­
cznego iglastego oraz ponad
11 tys. metrów sześciennych
opału. Tutaj od razu wy­
jaśnienie — pozyskany opał

14.00 TTR: hodowla, sem. 3
14.30 Telewizyjny Kurs Rol­

niczy
14.50 Powtórka przed ma­

turą: j. angielski (lek. 14)
16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Reporter TDC”
16.50 „Był sobie kosmos”

(ode. 26) — fr. film anim.
17.15 „Teleexpress”
17.30 „Prosty rachunek”
17.40 „Piłkarska kadra cie­

ką”

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa i Gospodarki

Żywnościowej RN m. Krakowa

Co słychać w lasach?
nie zaspokaja potrzeb woje­
wództwa, w związku z tym
trzeba sprowadzać go np. dla
producentów tytoniu z innych
rejonów Polski, gdzie jest go
pod dostatkiem.

W jakiej kondycji znajdują
się lasy województwa kra­
kowskiego? Otóż ich stan

zdrowotny w ostatnich latach
znacznie się pogorszył, co

przejawia się głównie w

zwiększeniu liczby drzew o-

słabionych (na terenie całego
kraju obserwowana jest ten­
dencja odwrotna, czyli liczba
drzew osłabionych maleje).
Sprawcą tego niepokojącego
stanu rzeczy jest przede
wszystkim duża i.— jak do­
brze wszyscy wiemy — zabój­
cza działalność przemysło­
wych trucicieli. Niszczyciel-

ski wpływ mają także wy­
stępujące tu pasożytnicze
grzyby (np. opieńki miodo­
we). szkodliwe owady Oraz
niesprzyjające warunki atmo­
sferyczne wywołujące wiatro­
łomy bądź śniegołomy. Po­
cieszająco w tej sytuacji za­
brzmi informacja, że stan sa­
nitarny lasów uległ .w ostat­
nim okresie zdecydowanej
poprawie. Przykładowo jeśli
jeszcze w 1983 roku na tere­
nie województwa krakow­
skiego doliczono się 91 tys.
metrów sześciennych drzew
złamanych, wywróconych i

uschniętych (tzw. złomów,
wywałów i posuszu), to we

wrześniu tego roku ilość ta

zmniejszyła się już do 10 tys.
metrów sześciennych. I jest
to niewątpliwe osiągnięcie

Okręgowego Zarządu Lasów
Państwowych w Krakowie.

Właściwa gospodarka leśna
polega nie tylko na racjonal­
nym wyrębie drzew, ale tak­
że (powinno to być działanie
komplementarne) sadzeniu w

ich miejsce nowych gatun­
ków. Pomocne w tym celu są
szkółki leśne. Na terenie na­
szego województwa działają 3
szkółki zadrzewieniowe na

powierzchni 21 hektarów. W

tym roku produkują one 17
gatunków drzew i 22 gatun­
ki krzewów, co wykorzystane
zostało (bądź będzie w najbliż­
szej przyszłości) do zalesień, od­
nowień. poprawek, uzupeł­
nień i dolesień. Ze szkółkar-
stwem wiąże się także prob­
lem zadrzewień stref ochron­
nych wokół krakowskich tru­
cicieli. Zdaniem radnych,
szkółki pracujące dla ich po­
trzeb powinny być umiejsco­
wione najlepiej w tych stre­
fach, tak by przyszłe drzewa
i krzewy mogły już od po­
czątku przystosować się do
nowych, utrudnionych warun­
ków życia.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10-15). SKAR­
BIEC KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE 1 DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin — rewolu­
cja” (9—16, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”;
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”;
„Od rewolucji 1905 do rewolucji
1917” (niecz.). MUZEUM HIS­
TORYCZNE KRZYSZTOFORY (Ry­
nek Gł. 35): Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (11-—18). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: (11—18). JANA 12:

Wystawa: „Militaria 1 zegary”
(9-15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody"
czynna po zgłoszeniu pod nr tel.
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz. fau­
na polska (10—13 wst. wol.). MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wystawa: „Polska kultura
ludowa” (10—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność t średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (14—18).
„POD ORŁEM” (pl. Boh. Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). BWA (pl, Szczepański 3a):
Wystawa Józefa Szajny: „Plasty­
ka — Teatr” — (11—18). GALERIA
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wyst. malarstwa H. Kozakiewi­
cza (11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wystawa: „Współ­
czesna grafika hiszpańska” —

(11—18). GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 5): (10—13).
MUZEUM NARODOWE (Sukien-

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Pstrowskiego 98, teł. 66-69-50. Kra­
kowska 1, tel. 66-23-31. N . Huta:
Centrum A, tel. 44-17-36; al. Rew,
Październikowej 6 — tel. 44-17 -19.

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

. MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Sło­
mnikach ’

Niepołomicach.

i n ne.....

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA-

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 32-31-38 (15.30—22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19)

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (8—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(8—21,30).

OGRÓD BOTANICZNY: (Koper­
nika 7): (9—19); szklarnie (10—14).

ZIELONY TELEFON: 21-33 -64

(7—20).

(koź)

tV-PROGRAM

18.05 Wojskowy pr. hist.
18.30 „Sonda”
19.00 Dobranoc: „Fred, po­

strach kotów”
19.10 „Encyklopedia kultu­

ry polskiej”: „Muzyka w do­
bie staropolskiej”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
30.15 „Mały pitaval wiel­

kiego miasta” — film prod.
CSRS

21.05 DT — komentarze
21.25 „Interstudio”
22.25 Sprawa dla reportera
22.45 DT — wiadomości
22.50 J. francuski (lek. 10)

Program II
16.55 Program dnia
17.00 J. francuski (lek. 10)
17.30 „Pół godziny dla ro­

dziny”: „Moja kochana teś­
ciowa”

18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 Pobocza sportu — ring
wolny

18.50 Haracz— rep. filmowy
19.20 „Piosenkarz tygod­

nia”
19.30 Dziennik TV
20.00 „Ekspres reporterów”
20.15 „Variete. variete” —

pr. rozr.

20.35 „Salon muzyczny” —

muz. wizyta w Hanowerze
21.35 Kino studyjne „Dwój­

ki”: „Szczęśliwe wydarzenie”
— duński film fab.

23.00 Wieczorne wiadomości

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.80,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00—

8.45 Prognoza pogody, komunikaty,
muz. 8.45 Żołnierski zwiad. 9 .00—

11.00 Cztery Pory Roku. 11.00 Kon­
cert przed hejnałem. 12 .45 Roln.
kwadrans. 13.00 Komun. 13.10 Ra­
dio Kierowców. 13.30 Pios. naszych
przyjaciół. 13.40 Z bliska 1 z da­
leka. 14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05
Muz. i aktualn. 17 .30 Pogwarki o

pios. 18.20 Koncert dnia. 19.30 Ra­
dio — Dzieciom: „O cudownym
ptaku Kafti" — słuch. 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 W. Rogowski: „Biały
punkt”. 21.00 Komun. 21.05 Kroni­
ka sport. 21 .15 Kronika WOSPR i

TV. 22.05 Na różnych instrumen­
tach. 22 .20 Turniej ork. radiowych.
22.45 Radiowy Odeon. 23.25 Jazzo­
we granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „oswajanie ży­
wych fotografii” — gawęda A.

Urbańczyka. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereof.
arch. polskiej pios. 9.00 T. Mann:

„Doktor Faustus”.' 9.50 P. Moyes:
„Morderstwo w śwlecie mody”.
10.00 Godz. melom. 11.10 Muz. non

stop. 12.00 Filh. Radiowa. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13.30 Al­
bum operowy. 14.00 Nowe pios. z

Francji i Włoch. 15.00 „Wspom­
nienia o K. Rudzkim”. 15.10 Jazz
nie' tylko dla fanów. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Morderstwo w

śwlecie mody”. 17 .05—8 .30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień
— wyd. popoł. 18.30 Klub Stereo
19.30 Wieczór w Filh. — Konc. z

okazji jubileuszu 40-lecia Ork. PR

i TV w Warszawie. 21.30—1.00 Wie­
czór lit. -muz. 21 .35 Powiastki filo­
zoficzne — „Rycerz w tygrysiej
skórze”. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 „Doktor Faustus”. 23.20 No­
we nagrania radiowe. 24.05 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM in

6.00 —9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.10 24 godz. w 10'min. 7 .00, 8.00,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki. 7.30 Polit. dla wszy­
stkich. 8.15 Akcenty Trójki. 8.30

„Przełęcz złamanego serca — ode.
5 (powt.). 9.05 Gwiazda tyg. — Bil-

ly Joel. 9.15 „Z Wachlarzem po
górach”. 9.20 Mała poranna muz.

9.40 Miniatury poet. 9 .45 Mała po­
ranna muz. 10.00 Codz.. pow. w

wyd. dźwięk. — Wacław Gąsio-
rowski: „Pani Walewska” — ode. 1 .

10.30 Muz. Interklub. 10.50 „Wizje,
marzenia, rzeczywistość”. 11.00

Klasycy jazzu. 11.30 „Mikrofon i

pióro”. 11 .40 Gwiazda tyg. — Billy
Joel. 11 .50 „Wielkie solo Antona
L.” — ode. 2 (powt.). 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Przełęcz zła­
manego serca" — ode. 6. 13.10 Po­
wtórka z rozr. 14 .00 Cenne mar­
ginesy twórczości Liszta. 15.05
Rock pod prąd. 15.40 Montmoren-

cy — dalekie ojczyste groby. 16.00
—19.00 Zapraszamy do Trójki: 17.30

Polityka dla wszystkich. 13.05 Inf.

sportowe. 19.00 „W iluzjonie Trój­
ki”. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Wielkie solo Antona L.” — ode.
22. 20.00 Mini-max — Clan of xy-
mox: Medusa. 20.45 Warsztaty lit.
21.00 Fermata — mag. publ. muz.

21.45 „Oskarżony”. 22.05 24 godz.
w 10 min. 1 inf. sport. 22.15 Blues

wczoraj i dziś. 22.45 Posłuchać
warto. 23.00 Opera tyg. — G. Do-
nizetti: „Napój miłosny”. 23.15
Czas relaksu. 23.50 „Dziennik sza­
lonego starca” — ode. 6 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
17.00, 19.30, 21.55.

11.00 Dom i świat — mag. Marzan­
ny de Latour. 12.05 Wyzwania
współczesności: „Świat — polity­
ka — politologia”. 12.30 Radio

Praga. 13.00 „Gdzie jest piąty
dzwonek?” — jęz. poi. kl. 3. 13.2B

„Czekamy na zimę” — dla przed­
szkolaków. 14 .00—17 .00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 17.05 Sztuka trans­
krypcji. 17 .55 Widnokrąg — „Wy­
bitni polscy parlamentarzyści”.
18.30 Jęz. ros. 18.50 Studio Eksper­
tów — Dziś pyt. — dziś odpow.
19.45 Nie tylko ballada. 20.15—21 .35
Wieczór Muzyki i Myśli: „Magla
słowa drukowanego”. 21.35 NURT
— Filozof, aspekty wych. 1 naucz.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Diagnoza 303” — film
dok.

10.00 „Testament profesora
Dowela” — film radź.

16.15 Kosmos, planeta, czło­
wiek i informacja

i(.55 „Plac Czerwony” —

radź, film dok.
18.20 Wieczorynka
20.00„Bar Nevada” — teatr

TV
21.25 Auto-moto revue

PROGRAM n

16.20 Życie w przyrodzie
16.45 Pionierska Jaskółka
17.45 Teatr. TV
18.35 „Pszczółka Maja”
19.10 Wieczorynka
20.00 Niech żyją atrakcje —•

progr. rozrywk.
21.15 Przegląd Pucharowy
22.10 „Mała perła z Brazy­

lii" — z cyklu „Pozdrawiamy
cię, mistrzu”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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